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B iu r a  r e d a t te y i :  ulica Kopernika 1. 7, 

I. piętro otwarte od godziny 10 rano 
do godziny 1 w południe.

B i w «  a d u t in is t r a c y i : ul. Kopernika 
7, parter (sklep), otwarte od godz. 9 
rano do 7 wieczorem bez przerwy. 

P r z e d p ła ta  n a  „O a a e tę  N arodow ą-*  
w y n o s i :

we Lwowie : na p row in c ji : za granicy :
miebięcmie 1 tir. 1 tir. 29 ct,
kwartalnie & n H r 79 m 9 ełr. 29 ct.
półrocznie 6 „ 7 „ 5b , 1® „ 50 „

We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 
00 et. miesięcznie.

N u m er k asztu  je  4  t t

We Lwowie - Niedziela dnia 6 Lipca 1902. Rok XLIŁ.

“W 3 r c 2 i . © d . : z i  o  g r o d i z l m :  e  G - t e j  T ^ i e c z o r e a n c L .

MiLOUEEIL li. i V nŁLDFLi "TĘ
przyjmują: w e  L w a w i e : .̂dministrauya „G~«tj 
Narodowej11 nliea Kopernika 7 i biuro Sokołowskiê  
Pasat Haasmana; w  P a r y  A a : C. Adam Cibo­
rowski 37 rut de Yarenne Parii; i  t  W i t o n i a : 
Haasenstein k Yogler (Otto Mass) Wahlflsehgasse 
10 — Rudolf Mtsae Seilerstadte 2 — A Cppelik Grfln- 
L gergj.se 12 — M. Dukes Naehf.: Maz. Augenfeld 
& Emericu Ljssner I. Wollzeiie tTr. 9. Sebalisk Woli 
zeile 11 i J. Danneberg, II. Praierstrasse 33 ; w  
B oJ m .|n as Sk« : Juli jł _r yold \ U, 1 llisabeth- 
ring 54; w  F r a n k f u r c i e : n. M. Ra jensiein 
*  Vogler i G. L. Daube *  Gomp.; w  RAhsi»  
w i e :  Reichmann & Freudler.

(B E K A  O G Ł O S Z E Ń ; u g ł o u e n u t  i w y .  
n a | n e  na jednoszpaltowy wiert- drobnym dru­
kiem lub jego miejsce 10 et. — N a d e s ł a a e  za 
wiersz lub jego miejsei 30 et. — G i a j  p a b l l *  
c m o O e l  za wiersz lub jego miejsoe 50 o.. — 
P r y w a t n a  a e r e s j p o n d j n e y i  3 et. od wy ram.

Kiw6w d. 6 lipca.
Z powodu rozwinięcia się w ostatnich mie­

siącach w Galicyi emigracyi do Kanady, Zasię­
gnęliśmy informacyi u austi o-węgier^kiego gen. 
konzula w Montreal p. Fre;,-debena co do wa­
runków kolonizacyi w Kanadzie i otrzymaliśmy 
następujące wyjaśnienia:

Jakkolwiek rzeczywiście istnieje w Kanadzie 
brak sił roboczych, to jednak silniejsza emigra- 
cya z Galicyi do Kanady n ie  j e s t  w s k a ż a -  
ną z następujących puwodów.

Przedewszystkiem każdy nowy immigrant 
do Kanady, bez różnicy narodowości — ale z 
wyjątkiem Anglików, Irlandczyków i Szkotów, a 
do pewnego stopnia także Francuzów — ma tam 
do przez wy e ęźenia ogromne trudności, zanim 
zapozna się z miejscowemi stosunkami, zwycza­
jami, obyczajami a, co się samo przez się rozu­
mie, także z językiem krajowym.

Płaca dzienna robotnika w Kanadzie wy­
nosi, w uwzględnieniu panującej tam ogromnej 
drożyzny, przeciętnie 1 dollar do 1 doi. 50 cent. 
(t. z. 5 kor. do 7 kor. 50 h.) Podczas żniw o- 
trzymuje tęgi robotnik zazwyczaj płacę miesię­
czną SO do 35 doi., oraz mieszkanie i wikt. Płaca 
robotników najmywanych rocznie stosuje się do 
ich zdolności i wydatnuści pracy i można 
ją oznaczyć przeciętnie na 10 do 20 doli. mie­
sięcznie, a nadto wikt i mieszkanie.

Przyznawane przez rząd kanadyjski przy­
byłym w celach osiedlenia się (kolonizacyi) immi- 
grantom ulgi i ułatwienia są następujące:

Każda głowa rodziny, wdowiec lub młody 
mężczyzna, który jednak 18 rok życia już prze­
kroczył, otrzymać może od rządu */« sekcyi (160 
akrów =  około 250 morgów) ziemi, jako wolną 
osadę, zr uu rczeniem należytości za rozmierzenie 
i zaregestruwanie, wynoszących około 10 doi. 
Obejmując taką wolną osadę zobowiązuje się ko­
lonista ją zamieszkać i w przeciągu lat 3 całą 
ziemię do u l , należącą uprawić. Przez ten czas 
nie wolno się koloniście wydalać ze swej osady 
na dłużej, niżeli 6 miesięcy w roku, gdyż inaczej 
traci wszystkie prawa do niej.

Jest to zupełnie jasnem, że te ulgi, jakie 
rząd kanadyjski dla ściągnięcia immigrantów 
przyznaje, mają na oku nie tyle dobro koloni­
stów, ile cel wprowadzenia kultury romej w o- 
gromne, dotąd bezużytecznie i pustką leżące ob­
szary. Być może, że niejednemu powyższe uła­
twienia dopomugą do stworzenia sobie lepszej 
egzystencyi, niżeli mu ojczyzna jego dać mogła, 
ale też niejednemu, zwłaszcza jeżeli skutkiem 
jego niedoświadczeuia i nieznajomości rzeczy do­
stanie się mu grunt jałowy, przynoszą gorzkie 
rozczarowania.

W koócu dodać potrzeba, że bez znajomo­
ści angielskiego języka i bez dostatecznych fun­
duszów (około 2.000 kor. na rodzinę) utrwalenie 
sobie możliwej egzystencyi jest dla emigranta 
połączone z szalonemi trudnościami, o które też 
najczęściej się wszystko rozbija.

Z tych też powodów należy l u d n o ś ć  
w ł o ś c i a ń s k ą  w G a l i c y i  p r z e s t r z e g a ć  
przed e m i g r a c y ą  do Ka n a d y  i pouczać ją 
o warunkach kolonizacyjnycb w Kanadzie.

N. Glos polski donosi: Bezpośrednio po po­
siedzenia sejmu — odbył wczoraj Wydział kra­
jowy posiedzenie, poświęcone głównie sprawie pro- 
pozycyi, jaką Wydział krajowy ma Sejnnwi uczy­
nić do co wyboru członków rady uadzorczej Banku 
krajowego. Radę nadzorczą bowiem ' wybiera Sejm 
na przedstawienie Wydziału krajowego — a to tak, 
że jeżeli 3ejm na propozycyę się nie zgadza, nie 
może wybrać innych, może tylko nie wybrać 
przedstawionych. Wtedy Wydział krajowy robi no­
wą propozycyę, póki nie trafi w myśl Sejmu. Do­
tąd jednak nigdy nie saszedł wypadek, ażeby Sejm 
propozycyę Wydziału kraj. odrzucił.

W tym roku są do obsadzenia 4 miejsca w 
ladzie nadzorczej. Ustępują bowiem według turnusu 
pp Abrahamowicz Dawid, Bondan Hipolit i Schayer 
Karol. Wydział krajowy pronuje ponowny wybór 
wszystkich trzech. Czwarty ustąpił p. Józef Męcin 
ski, który został wybrauy członkiem rady zawia- 
dowczej Banku hipotecznego i z tego powodu oczy­
wiście z Banku krajowego wystąpić mus.ał. Otóż 
w miejsce pana Męcińakiego proponnje Wydział 
krajowy swego członka p. Kazimierza L a s k o w ­
s ki ego ,  który po wyborze do rady uadzorczej 
Banku krajowego z ł o ż y  m a n d a t  d o W y d z i a -  
łu k r a j o w e g o .

Są też opróżnione dwa miejsca zastępców człon­
ków rady nadzorczej Bankn kraj. wskutek śmierci 
śp. Mikolascba Juliusza i rezygnacyi poda Nieza • 
bitowskie,»o Stanisława. W ich miejsce proponuje 
Wydział kraj. budowniczego Sohultza Jana i posła 
Moysę Stefana.

Wybór p. Laskowskiego, pociągający za so- 
bą jego ustąpienie z Wydziału kraj., o' udził w ko­
łach sejmowych niemałą senzacyę. Wpłynie on 
także na zmianę w składzie dyrekcyi Banku kraj. 
Jeet od dłnżezego czasu tylko dwóch dyrektorów 
— dr. żgórski i dr. Domaszewski — a jako tize- 
ci, prezes dyrekcyi, funkcyoncwał przez ten czas 
p Bohdan, równocześnie prezes Bady nadzorczej. 
P. Bohdan z powodu wieku oświadczył stanowczo, 
że dłużej obowiązków tych pełnić nie będzie. Otóż 
w miejnce Jego wejdzie p. Laskowski w skład dy­
rekcyi Banku kraj., delegowany przez Wydział 
krajowy do pełnienia obowiązków prezesa dy­
rekcyi.

Wskutek ustąpienia p. Laskowskiego z Wy­
działu krajowego — nastąpi wybór jednego członka 
Wydziału z całego Sejmu.

Sprawy zagraniczne.
D eklaracya JDeleassego.
Półurzędowy komunikat dyplomatyczny Pe- 

ster Lloyda poinosi jako -zecz uwagi godną, że 
król włoski, z pierwszą swoją noiarszą podróżą 
udaje się najpierw nie do Berlina, ate „wła­
śnie do Petersburga, pomimo że jaszcze żaden 
car nie gościł na rzymskim dworze królewskim". 
W Berlinie sięgają jeszcze dalej, komentując de­
klarację, jaką francuski minister spraw zagrani­
cznych złożył cnegdaj w parlamencie wskutek in- 
terpelacyi Charteneta: czy odnowienie trójprzy- 
mierza wywrze wpij w na stosunki włosko fran­
cuskie. Wielce doniosła odpowiedź Delcassego 
opiewa:

„Nasza polityka zewnętrzna, której celem 
głównym ochrona wyższych interesów naszych, a 
podwaliną sojusz z Rosyą, nieustannie dążyła do 
ulepszenia naszych stosunków międzynarodowych, 
a głównie oo do Włoch, zaczem też położono 
kres wojnie ekonomicznej, jaka między oboma 
krajami istniała. Oba państwa zyskały na tern. 
Morze Śródziemne powinno jeszcze bardzie; zbli­
żyć oba państwa, które poza konwencyą handlo­
wą zupełnie zachowują niezawisłość swoją.

„Nikt nie może być na tyle zarozumiałym, 
iżby twierdził, ż° na interesach włoskich zna się 
lepiej niż sameż Włochy, a tern mniej, wytyczać 
im kierunek, w którym interesa ich dążyć po-

winne. Ale też nikogo to nie zdziwi, żeśmy, gdy 
z mównic kilLu parlamentów odnowienie trójprzy- 
mierza zapowiadano, podjęli kwestyę, o ileby ten 
akt dyplomatyczny dawał się pogodzić z nawią­
zanymi właśnie w san. czas stosunkami przyja­
źni i interesów międty Francyą a Włochami. 
Rząd włoski sam się zajął wyjaśnieniem i okre­
śleniem sytuacji.

„Z danych nam wyjaśnień nabyliśmy pe­
wności, że polityka Włoch, wskutek s ooich przy­
mierzy, ani bezpośrednio ani pośrednio nie jest 
zwróconą przeciw Francyi, że w żadnym razie 
nie jest dla nas pog:. zką ani co do formy dy­
plomatycznej, ani też o do protokołów między­
narodowych lub stypulacyj militarnych, że Wło­
chy w żadnym razie i pod żadną formą nie mo­
gą się stać narzędziem lub pomocnikiem ataku na 
Francyę. Oświadczenia te żadnej nia mogą pozo­
stawiać wątpliwości co do stanowczo pokojowego 
i przyjacielskiego charakteru polityki Włoch wzglę­
dem Francyi, ani też co do uczucia bezpieczeń 
stwa, które odtąd przesiąknięte być powinna 
stosunki obu narodów. Oświadczenia te napawają 
nas wreszcie stałą otuchą, że już nic nie stoi 
na przeszkodzie rozwojowi przyjaźni, która już 
tak płodne wyniki wydała."

Hucznemi oklaskami odpow ećziała Izba 
francuska na tę deklaracyę. W Berlinie przyjęto 
ją l nieukrytą złością. Podnoszą tam, iż to, tze- 
go w kołach wtajemniczonych z niejaką pewno­
ścią się domyślano, potwierdza deklaracya Del- 
cassego, mianowicie, że to łtosya utorowała zbli­
żenie między Francyą a Włochami, a to za po­
średnictwem Czarnogórki, królowej Heleny. Te­
raz już każdy jasno widzi, jaką to rolę królowa 
włoska w polityce swego kraju odgrywa i w ja­
kim kierunku wpływy swoje wyzyskuje, — domy­
ślano się tego dawno, ale autentycznie stwierdza 
Delcaose.

Z drugiej strony podnoszą w Berlinie, że 
trójprzymierze zostało odnowione bez zmiany, 
to znaczy, że Włochy jak były tak i nadal są 
obowiązane całą swoją siłą wojenną dopomagać 
Niemcom na wypadek zaatakowania ich przez 
Francyę „dla rewanżu"*, — że dopóki się pod 
tym względem nie łudzą w Paryżu, dopóty też 
pokój świata jest w wysokim stopniu zapewnio­
ny, a to niewątpliwa zasługa trój przymierza, któ­
re tak samo, jak dwuprzymierze pewną jest pod­
porą równowagi europejskiej. 1 to może być, że 
tak samo jak Austro Węgry, zobowiązały się też 
Włochy dopomagać Niemcom w razie zaatako­
wania, a choćby tylko zagrożenia militarnego 
przez Francyę — ale ta kwestya, kto właściwie 
atakuje, a choćby tylko zagraża, może podlegać 
bardzo rozmaitemu tłumaczeniu, bo od czegóż 
kruczki dyplomatycznej

A jesii Deicasse zapewnia, że ani traktata­
mi dyplomatycznemi, ani tąjnemi stypulacyami 
nie będą zniewolone być narzędziem lub pomo­
cnikiem ataku na Erancyę, to jest niezawodnie 
pewnym, ie w żadnym razie Włochy Niemcom 
służyć nie będ| — a to ze względu na interesa 
Włoch śródziemnomorskie i ekonomiczne — dla 
Włoch żywotne, jakich w stosunku do Niemiec 
albo wcale nie mają, albo w znacznie słabszej 
mierze niż w stosunku do Francyi.

Zważyć jeszcze należy następujące okoli­
czności: że z Rzymu półurzędowo zaprzeczają 
rozesłanej z Niemiec pogłosce o przedłużeniu tra­
ktatów handlowycb do końca roku przyszłego; 
dalej, że krążownik włoski „Carlo Alberto* otrzy­
mał nakaz, sby z wód angielskich odpłynął do 
Kronsztadu pod Petersburgiem; a wreszcie, że 
król włoski zamierza złożyć wizyty nie jeno w 
Petersburgu i Berlinie, nie także w Brukseli, 
Londynie i Paryżu, przez co wizyta w Berlinie 
całkiem straci na osobliwości.
P odrói króla W ioch  do R osyi.

Król WiLtor Emanuel w najbliższy wtorek 
lub środę wyjeżdża do Rosy i. Król podąży przez

Tyrol, Saksonię do Wilna a stąd wprost do Pe­
tersburga. Powrót nastąpi tą samą drogą. Król 
wioski będzie przez trzy dni gościem u dworu 
rosyjskiego a to jeden dzień w Peterhofie, jeden 
w Petersburgu a trzeci na manewrach Car Mi­
kołaj ma przybyć do Rzymu w pierwszej połowie 
października.

Noto. Wrtmia vita zapowiedź odwiedzin 
króla włoskiego na dworze rosyjskim, jako po­
cieszający dowód, że trójprzymierze nie stoi wcale 
na przeszkodzie przyjaznym stosunkom Peters­
burga z Rzymem.

Korespondencye.
L o n d y n  1 lipca. 

(Przywiązanie Anglików do dynasty i — Wzrusza­
jąca scena. — Defilada wojsk kolonialnych przed 

następcą tronu.)
Znam Londyn od lat czterech, znam An­

glików w stolicy osiadłych i na prowincyi, lecz 
mimo tego nie mogę się pokusić do określenia 
ducha John Bulla. Gdy żyłem pośród was, 
spotykałem się często z komunałami: „sztywny, 
jak Anglik11. Tymczasem tu, w ojczyźnie John 
Bulla przekonywam się, że przeciętny mieszka 
niec naszego grodu nie jest ani sztywny, ani wy­
rachowany, ani zimny. Przedstawiłem czytelnikom 
Gazety Narodowej, co się tu w Londynie działo, 
gdy lor&major oowieścił mieszkańcom City, że 
pokój z Boerami zawarty. Objawy bezgranicznej 
radości „zimnych" Anglików mogły iść w zapasy 
z szałem Francuzów i płomiennym en*uzyazmem 
rasy sarmackiej. Wiecie, jaki był przebieg przy­
gotowań do koronacyi; najbogatszy i najbiedniej­
szy me szczędził grosza, aby tylko mógł zamani­
festować swój udział w tern wielkiem święcie 
narodowem. Koronacya miała być zamanifesto­
waniem światowej potęgi wszechmożnej Anglii, 
która mimo tylu trudów zdołała przełamać opór 
dzielnych i walecznych Boerów, miała uwydatnić 
gorące przywiązania Anglików do aynastyi panu­
jącej. I oto w chwili najmniej spodziewanej padł 
grom z jasnego nieba: ukochany król ciężko, 
niemal śmiertelnie zachorował. Zamiast pocho­
dów tryumfalnych i wspaniałych widowisk mu­
siano czytać na narożnikach ulic Kings bulletins 
i ich konkluzyę; Coronatior, p isponed! Zapomni a ■ 
no o fe tynach, paradach, biesiadach: szczerze 
monarchicznie usposobiony ludek londyński nie 
żądał już świetnych widowisk, błyskotliwyah za­
baw, festynów; proszono Boga, by ocalił życie 
ukochanego władcy A gdy operacya szczęśliwie 
się powioała, rozpromieniły się na nowo oblicza 
i podawano sobie z ust do ust wiadomość: King 
is better1 King progress I Good t.etcs 1 Przed pa­
łacem Buckingham uały dniem i. nocą tysiączne 
tłumy i wyczekiwały na biuletyny; wśród mas 
panowała uroczysta cisza. Nikt nie chciał królo­
wi zakłócić spokoju. Wyruszającą L/la scena, 
gdy pewna staruszka zawlokła się aż przed wrze- 
ciądze pałacu, gdzie uklękła i poczęła głośno od­
mawiać modlitwę. Wszyscy mężczyźni obnażyli 
głowy i z ust wielotysięcznej : zeszy popłynął 
szmer cichych modłów; w końcu odmówiono w 
głos hymn narodowy God sase the King ; hymn 
teu jest zarazem modlitwą.

Terminu koronacyi jeszcze te.az oznaczyć 
nie można; nie zastanawiano się też jeszcze nad 
tern, jakie będą rozmiary uroczystości. Desora 
cyj w katedrze św. Pawła i urządzeń w pałacu 
królewskim dotąd nie rozebrano. Niektóre punkty 
programu mimo odroczenia koronacyi zastały 
przeprowadzone i tak kilkanaście tysięcy dziatwy 
szkolnej defilowało onegdaj przed księciem Walii 
i rodziną królewską. Królowa Aleksandra ura­
cz-ła młodzież obiadem. Dziś rano odbyła się 
wspaniała rewia wojsk kolonialnych; było to wi­
dowisko, jakiego dotąd nie oglądałem, — wspa­

niałe rozmaitością typów i malowniczością stro­
jów i mundurów. Defilada odbyła się w parku 
Aleksandry, odległym o godzinę drogi na północ 
od Londynu.

Wojska zgromadziły sif przy dworcu Wi- 
ktoryi. przeszły przed pałacem Buchinghan. Króla 
usadowiono w fotelu w ten sposób, że mógł 
widzieć przez drzwi balkonu maszerujące w 
świetnym Ordynku oddziały wojsk. Następnie 
przeszły wojska przez Hyde-Park na miejbee pa- 
raay. Wzdłuż całej drogi stały niepraejrztm tłu­
my publiczności, przypatrującej się pochodowi, 
najwięcej ludzi zebrało się w długiej alei Pall 
Maił. Nierozt brane jeszcze trybuny były szczelnie 
zapełnione W pochodzie uezestniczyło 4000 żoł­
nierzy i 100 oficerów różnych stopni. Na czele 
kroczyły bataliony z archipelagu Poli&e»yi; żoł­
nierze mieli głowy odkryte, a stopy bez onuwia,dalej 
były oddziały z Afryki środkowej i zachodniej, 
murzyni z Wybrzeża Złotego i z Jamniki, Chiń 
czycy z Hong-Kong i Wei-Kai-Wei. Piechota i 
kawalerya z Kanady liczyła 1500 g<ów. Były 
nadto oddziały wojsk indyjskich, australskick. z 
Nowej Zelandyi i Przylądka Dobrej Nadziei. Hu­
cznie oklaskiwano batalion piechoty boersklej.

Na olbrzymiej polanie parku Aleksandry 
ustawione były wspaniałe trybuny, pośrodku kró­
lewska z purpurowym baldachimem, złotem bra­
mowanym. High life przybył w licznym komple­
cie, nadto było około 200 członków wyfrsej i 
niższej izby.

O godzinie 11 wyruszyło z całacu królew­
skiego ośm półgalowych karet, w których zajęły 
miejsca: królowa, księżne krwi i kilku książąt 
zagranicznych. Karetę królowej oiaczał konwój, 
złożony z kawal-rów złotej młodzieży. W ich 
gronie był też książę Walii, który jechał po pra­
wej stronie powozu maiki, przybrany w śmiemy 
uniform gwardyjskiego pułku huzarów. Nadto 
zauważałem księcia Aosty, księcia Asturyjskiego 
i następcę tronu japońskiego w przepysznym, 
malowniczym mundurze. Zapowiedziane też byłe 
przybycie carewicza, w. ks. Jerzego, lecz ten na 
wezwanie z Petersburga wsiadł wczoraj po po­
łudniu w Gravesend na yacht „Caryca** i odje­
chał do Rosyi. Z dostojnych dam były obecne: 
następczynie tronu greckiego i rumuńskiego.

Książę of ConnaugtL, wczoraj mianowany 
marszałkiem armii, objął komendę nad wojskami 
i prezentował je księcia Walii, który je inspek- 
cyonował w imieniu króla. Adjutantem marszałka 
byl 20 letni syn jego, książę Artur. Podczas m- 
speacyi następca tronu rozdał medale pamiątko­
we żołnierzom, którzy brali udział w wojnie 
afrykańskiej. Defilada wypadła świetnie; publi­
czność wznosiła frenetyczne okrzyki na cześć 
wojsk kolonialnych, nęd^cych żywwm świade­
ctwem tego, że Wielka Brytania jest teraz tern 
mocarstwem, w którem „słońce nie zachodzi*. 
Powracającej z rewii królowej tłumy orządzifj 
serdeczną owacyę; uczyniono to z orzywiązania 
do ukochanej monarchio , a także i z tego po­
wodu, że obecność królowej i dworu na rewii 
świadczyła wymownie o zadowalającym runie 
zdrowia króla Edwarda.

Jan WolotyHaki.

11 posiedzenie 1 sesyi VIII perj. sejm.
L w 6 w  6 lipca.

Po otwarciu posiedzenia i wpływów uo la­
ski marszałkowskiej, między któremi znalozio się 
znowu pismo ządu bielskiego o zezwoienie na 
karno-sądowe ściganie posła ks. Stojałowskiego — 
zabrał głos p. S t a p i ń s ki i żalił się, że w 
protokole stenograficznym opuszczone zostało przy 
jego w n i o s k u  m a l b o r s k i m  uzasadnie­
nie, na co m a r s z a ł e k  stwierdził, ie wnio­
sek ów p. Stapińskiegc został w piotokole tafc 
zamieszczony, jak go sekretarz p. Urbański U(j_

Goldstein i Silkrstein.
(HUMORESKA;.

Obaj bardzo porządni ludzie. Cały powiat 
ich znal i szanował. Goldstein miał wielki sklep 
w Wojniczu, Silberstein rozmaite interesy w Brze­
sku. Jak głodny człowiek z zawiścią patrzy na 
pasztety, wystawione w oknie u Wróbla w War­
szawie, tak biedny żjd ze łzami patrzył na bo­
gate sklepy Silbersteina i Goldsteina, pełne to­
waru, pełne katolików, którzy wszystkiego tam 
dostali. A przeciez obaj byli niegdyś biedni i wła­
sną pracą dorobili się fortuny. Gdy Goldstein 
przyszedł do Wojnicza, to był tak' biedny, że 
ohłop Wojciech Sroka mówił mu „ty żydzie" a 
Goldstein Sroce „panie Wojciechu*. Tak się tytu­
łowali parę lat, bo parę lat mieli ze sobą interesy. 
Po paru latach Goldstein miał na hipotece cha 
łupy Sroki kilkaset koron, mówili sobie więc 
przez „wy" „slucbajcieno kupiec" i „słuchajcieno 
Sroka". W końcu Wojciech nie miał chałupy, 
miał zaś jego chałupę Goldstein. Chałupa ładna 
na przedmieściu Wojnicza. Wiedy Sroka mówił 
do żyda: „Panie Goldstein". Goldstein zaś wołał: 
„ty Wojtek potrzebujesz przynieść mi sześć ko­
newki wody."

Ha cóż robić. Czasy się zmieniają. Zmieniły 
się one dla Goldsteina i Silbersteina, których

znał i szanował cały powiat. Oni, tacy porządni 
ludzie, siedzą aziś w kryminale na Wiśniczu. 
Obaj mają jedną celę, o jednem zakratowałem 
oknie i dwóch łóżkach. Cały dzień muszą skubać 
pierze. Tak kazał ofieyał kryminału. Co rok żą­
dają wznowienia śledztwa, przy apelacyi sędziowie 
o ich sprawie wagon papieru spisują, a cni sie­
dzą i siedzą. Zdjęto z nich śliczne chałaty a 
wdziano ordynarne gunie z więziennego sukna. 
Według przepisu ostrzegli im pejsy i ogolili 
brody. Gdy Silberstein przy strzyżeniu stawiał 
opór, dwóch profosów trzymało mu łeb,- trzeci 
skrobał go brzytwą na sucho, poczem z ogołocą 
głową, wrzucili go do gorącej wody we wannie, 
u której on w życiu był po raz pierwszy.

Siedzi smutny Silberstein na pryczy, drze 
pierze, podnosi oczy łez pełne na Goldsteina i z 
płaczem się pyta:

— Pocoś ty Goldstein mówił o kościelnej 
świecy ?

* •*
Silbersteina w Wojniczu obskoczyli żydzi, 

donosząc mu straszną wieść, ie Goldstein zrobi 
benkełe. Serce mu z trwogi zabiło, miał bowiem 
u Goldsteina tysiąc koron za pobrane towary. 
Będąc grosistą musi kredytować, bo dziś nikt nie 
chce za gotówkę brać towaru, stracić zaś taką 
sumę, to nie żart dla człowieka, który na wszyst­
kie sposoby się dorabia. Handluje norymberskimi 
towarami, ma w Brzesku skład siana, które uła­

nom dostawia, ma udział w dzierżawie miejskiej 
propinacyi. Stracić tysiąc koron to przysuwać 
brzytwę, która bez tego jest już niedaleko gar­
dła. W  powiecie brzeskim nie ma tak dużo skle­
pów, żeby hurtowny handlarz mógł robić intere­
sy, kółka rolnicze robią żydkom konkurencyę, 
w tych zaś ciężkich czasach strata tak duża sia­
dła na piersi Silbersteina zmorą. Bał się spotkać 
z Goldsteinem, aby nie słyszeć potwierdzenia 
złych wieści, drżał przed chwilą, gdy Goldstein 
oświadczy mu: ja ci nie zapłacę.

* **
Silberstein wszedł do sklepiku katolika my­

dlarza, który oprócz sody i czernidła na buty, 
ma handel świecami. W oszklonej szafir widać 
długie parafinowe i żółte woskowe kościelne 
świece. Świeca prawie tyle, co człowiek dorosły.

— Ile kosztuje świeca parafinowa?
— Półsiodmej korony.
— Fan mydlarz potrzebuje mi zawinąć 

w papier jedne białą świece.
Gdy mydlarz zawijał długą, jak dorosły 

człowiek $wiecę, wszedł do sklepiku Goldstein. 
Mądry człowiek, on patrzy na wszystko, on widzi 
wszystko z przodu i z tyłu.

On zaraz zacząć rozmyśliwać na co Silber- 
steinowi taka świeca? Przecie to jest świeca 
do kościoła. Dlaczego on zresztą w Wojniczu 
taką świecę kupuje, kied. Ie szo i tańsze dosta­
nie w większem od Wojnicza Brzesku? W łeb

weszła Goldsteinowi ta biała, wielka parafinowa­
na świeca. Ale co tam świeca, pierwszy jost i 
ważniejszy interes.

— Giten Tag.
— Szulem aleichen
Sil ersteinowi nogi zadrżały na widok tiold 

steina.
— Co będzie z nami — zapytał Goldsteina.

— Co ma być z nami? Nic nie będzie.
— Tysiąc koron ?
— - Tysiąc koron zapłacę.

Zapłacisz ? No to dawaj
— Dziś nie zapłacę, bo pieniądze mam w 

interesie. Jeśli jednak ty Silberstein towar mi 
dawaó będziesz, to ja dług będę płacić.

— Zapłać dług s dam towaru.
— Na ile?
— J ukto na ile ? Choćby i na tysiąc korcu.
W duszach dwóch porządnych ludzi roz­

grywała się wielka walka myśli. Nie wiem jakie 
byłyby jej losy, to wiem, że Goldstein potrzebo­
wał towaru, bo benkele miało przyjść za kilka, 
może kilkanaście miesięcy, przez które trzebi 
interes prowadzić. Co się zaś w duszy Silberstei­
na działo, tego nie wyśpiewa nawet wyobraźnia 
poety.

— Towar dam za poprzedniem wypłaceniem 
tysiąca koron.

Goldstein nie głupi dać pieniądze z góry 
Dostałby wielką figę nie towar.

— Przyjmuję towar za zaliczką.
— Niech i tak będzie. Wyślę towaru za za­

liczką tysiąca koron.
Na małej brudnej kartce spisali po żydow­

sku listę potrzebnych Goldsteinowi towarów. By­
ły tam wstążki, perkale, płótna, chustk. igły, ni­
ci, guziki, naparstki, szaliki, — Bóg wie czego 
tam nie było.

Za kilka dni otrzymał Goldstein zapowiedź 
pocztowej przesyłki. Zapłacił tysiąc koron i rzekł 
Wojciechowi Sroce: ty Wojtek, przynieś mi pa­
ki do sklepu. W sklepie rozbił drewniane pudła. 
W słomie było kilkanaście cegieł — nic więcej 
Ach było coś jeszcze. W jednej sk-zync« owinię­
ta w papiery koperta, w kopercie zaś weksel na 
tysiąc koron wystawiony Silbersteinowi za po­
brane na kredyt towary.

Upadł na ziemię Goldstein Mało go szlag 
nie trafił.

* **
Silberstein nrzyjechał do domu z Wojnicza 

późno w nocy. Furman chciał odnieść ma do 
domu długi pakunek, owinięty workiem, Silbei- 
stein wziął go jednak sam. Naprzód poszedł do 
piwnicy, tam pakunek złożył, piwnicę zamknął 
na kłódkę i wtedy dopiero zbudził swą rytualną 
żonę Ryikę, która poszła spać, bo sprzykszyło 
się jej długie na męża czekanie.

(C. d. n.) Ludwik Stasiak.

NrFAeryk W«*li ■■ R»ii ■ li i 8i».
Handel założony w r. 1789. Lwów, Bynek 1. 45, — poleca: Handel założony w r. 1789.

K A W Y  zn ak om ite , w  sm aku  arom atyczn e

Gwatemala Nr. 5 . 
•>ylim dobra Nr. 4 
Ceylon gruba Nr. 3 
Ceylon przednia Nr. 2

(netto 4*/. kilo) ’/j ki!o Woreczki (netto 4*A kilo) ‘/l kilo
k. 1.5U Ceylon najprzedniejsta Nr. 1 . k. 21-26 k ZT,i
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.  19.76 „ 2-08 Złota J a w a .......................................... ->0 52 -1 6
„ 2t bz „ 216 Moeca a r a b s k a .................................. z05i* ■ 2-16

MIKOŁAJ LUDWIG Lwów, Hotel O o o r^ 1̂ Płaszcze gumowe i szewiotowe angielskie, laski, parasole,
kalosze, rękaw iezii._________________

Antom HaM i Lwów — plae M aryacki 1. 9 .
handel wyrobów żelaznych'—  poleca

Drut podwójny cynkowany z kolcami co 6 centim., 100 metr. zł. 3'50. — Siatka druciana zielona do Okien 
metr Ój zł. 1. — Kasy ogniotrwałe od zł. 65. — Kasetki żelazne od zł. 3*50 — Maszynki amerykańskie
korbowe do robienia lodów na litrów 1, 2, 3, 4 po zł. 5*50, 6 50, 7*50 i 9 50. — Lodownie pokojowe od zł. 22.

Heble żelazne.
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czytał, a zresztą protokół nia może już być zmio- 
niony, bo przez Izbę został przyjęty. P. 3 t a- 
p i ń s k i  podniósł twierdzenie, że p. Urbański 
odczytał wówczas owe uzasadnienie, co jednak p. 
U r b a ń s k i  zdementował, stwierdził, źe p. Sta- 
pińaki się myli i przypomniał mu, że ponieważ 
jego wniosek nie miał wówczas potrzebnej uości 
podpisów, był odczytany bez uzasadnienia. P. 
Stapiński chciał jeszcze po raz trzeci głos zabie­
rać, lecz Izba na to się nie zgodziła.

Z  p e n ą d k n  dziennego  
odesłano sprawozdanie Wydziału krajowego o 
krajowej szkole lasowej do komisyi gospodarstwa 
krajowego.

Przy wyborze uzupełniającym do komisyi 
w o d n e j  wybrany został p. Gorayski.

Na porządek dzienny przyszła teraz wczo­
raj odroczona z powodu rezoiucyi hr. Z. Tarnow­
skiego sprawa powiększenia g e o m e t r ó w  
e w i d e n c y j n y c h  i Izba bez dyskusyi u- 
cLwaliła obie rezolucye do rządu: powiększenia
geometrów ewidencyjnych i przystąpienie do za­
kładania nowycn ksiąg gruntowych przynajmniej 
tam, gdzie połowa wpisów hipotecznych jest 
fałszywa.
U a sssd n lsa le  w niosków  p oselsk ich .

W długiej mowie uzasadniał p. K o t t e r  
swój wniosek o reformie szkół średnich, miano­
wicie o wezwanie rządu, aby wziął pod rozwagę 
przekształcenie dzisiejszych szkół realnych przez 
rozszerzenie czasu nauki do lat 8 i wprowadze­
nie nauki języka łacińskiego, jako przedmiotu o 
bowiązkowego, a abituryentom takich zakładów 
przyznał prawo uczęszczania do wszelkich Kate 
goryi szkół wyższych w państwie w charakterze 
uczniów zwyczajnych, a zanim organizacya ta w 
szczegółach obmyśloną i w życie wprowadzoną 
byćby mogła — przyznał abituryentom dzisiej­
szych szkół realnych prawo uczęszczania w cha­
rakterze uczniów zwyczajnych na wydziały filozo­
ficzny i medyczuy uniwersytetu, jak niemniej na 
wydział rolniczy uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie. — Izba zaś odesłała ten wniosek do 
komisyi szkolnej.

P. Jerzy nr. B a w o r o w s k i  motywował 
swój wniosek o wezwanie rządu, aby przedłożył 
Radne państwa projekt ustawy o poborze i przy- 
riiusowem ś c i ą g a n i u  p o d a t k ó w  z tern, 
aby w rzeczonym projekcie uwzględnił potrzebę 
uwiadamiania kontrybueutów o kwocie przez ka­
żdego z nich zapłacić się mającej przed termi­
nem płatności podatków i ażeby ogłosił zwróco­
ne do władz skarbowych przez ministerstwo 
skarbu rozporządzenie, nakazujące zastosowywać 
przy egzekucyach podatkowych przepisy ustawy 
egzekucyjnej o przedmiotach wyjętych od egze­
kucji. W przemówieniu swem gruntownem i wy- 
czerpującem, a przez całą izbę z wielką uwagą 
słuchanem, wskazywał mówca, że przepisy doty­
czące poboru i ściągania podatków są zastarzałe, 
że kontrybuenci podatkowi nigdy przed terminem 
płatności podatków kwoty należytości podatkowej 
nie znają i poddać kontroli nie mogą, że oma­
wiane przepisy niedostatecznie chronią opodatko­
wanych przed dowolnością organów podatkowych 
żb karty upominające wystawiane często bez da­
ty nie mogą stanowić ścisłej podstawy dla od­
nośnych obliczeń należytości za karty upomina­
jąca ild. Poddał też ostrej krytyce system ścią­
gania podatków w naszym kraju, a tę część jego 
mowy kilkakrotnie przerywano mu przytakujące- 
mi okia  ̂kurni. Wykazywał wszystkie nieprawi­
dłowości tego systemu; udowadniał, że dla wło­
ścianina są one zgubne, a w końcu występywał 
przeciw tajnemu okólnikowi ministra skurbu o 
sposobie przeprowadzania egzekucyj, który wy­
radza jaskrawe nadużycia. Oorącemi oklaskami 
dziękowała cała Izba p. J. Baworowskiemu, a 
ponieważ była to jego pierwsza mowa, spieszyli 
do niego liczni mówcy i gratulowali mu szczerze 
jego swady i znakomitego wystąpienia. Izba 
odesłała wniosek do komisyi podatkowej.

Następnie motywował p. M e r u n o w i c z  
swój wmosek o uregulowanie w y c h o d z t w a  
w k r a j u .  Od niedawna w naszym kraju istnie­
jący ruch emigracyjny przybiera coraz większe 
rozmiary, a przez to nabiera także coraz więk­
szego wpływu na ekonomiczne i społeczne sto­
sunki pewnych okolic i całego kraju. Nie podo­
bna już traktować emigracyi tylko odpornie, ja­
ko pewnego rodzaju choroby społecznej, jako 
nieszczęście. Jest ona naturalnym i nieuchron­
nym wynikiem przeludnienia i trudności o zna­
lezienie w kraju dostatecznego zatrudnienia dla 
poszukujących zarobku. Obecnie oceniają wy- 
chodżtwo z Galicyi z zupełnem opuszczeniem 
siedzib ojczystych na mniej więcej 20.0i O ludzi 
rocznie, a czasową emigracyę robotników rol­
nych i górniczych — głównie do Niemiec na 
70 -  90.000 z samej Galicyi. Konieczne jest usta­
wodawcze uregulowanie spraw wychodżtwa, tu­
dzież rozciągnięcie opieki państwa nad emigra­
cją  — nadania jej racjonalnego kierunku i pla­
nu. Z inicjatywy posłów Leona hr. Umińskiego, 
dra Rntowskiego i dr. Wielowiejskiego wezwała 
już Rada państwa rząd w roku 1896 usilnie do 
przedłożenia do konstytucyjnego traktowania pro­
jektu ustawy emigracyjnej. W mowie tronowej 
w r. 1897 zapowiedziano rychłe przedłożenie ta­
kiej ustawy. Przyrzeczenie to powtórzono w ze 
azłorocznej mowie tronowej z 4 lutego 1901, 
lecz dotąd obietnica ta spełnioną nie została. 
Wniosek posła Merunowicza zmierza przeto do 
tego, ażeby sejm, jako reprezentacja kraju ze 
wszystkich krajów koronnycb austryackich naj­
bardziej interesowanego obecnie w sprawach do­
tyczących emigracyi, upomniał się ponownie i z 
całym naciskiem o uregulowania tych spraw. 
Wmosek opiewa:

Sejm wzywa rząd, ażeby przedłożył do kon­
stytucyjnego traktowania wnioski, zmierzające do 
ustawowego uregulowania spiaw, dotyczących 
wychodżtwa—a to w kierunku zapewnienia wy­
chodźcom, jak długo są obywatelami państwu 
austryackiego, należnej im opieki konsularnej w 
obcych krajach, jak niemniej także racyonalnego 
zabezpieczenia krajowi macierzystemu z wy­
chodżtwa możliwych korzyści.

ażeby podobnie, jak to się dzieje w innych 
państwach, w których objawia się silniejszy ruch 
emigracyjny, ustanowił do czuwania nad nim sta­
łą instytucyę doradczą z dodaniem jej odpo­
wiednich organów wykonawczych, oraz

sejm poleca Wydziałowi kraj.i ażeby zbadał 
powody, kierunki i właściwości, objawiającego 
się w rozmaitych okolicach kraju ruchu emigra­
cyjnego i sformułował wnioski, obejmujące plan 
uregulowania tego ruchu w sposób dla narodo­
wych i ekonomicznych interesów kraju możliwie 
najkorzystniejszy. Sprawozdanie o tym przedmio­
cie i wmoski odpowiednie przedłoży Wydział kra­
jowy Sejmowi na najbliższej sesyi, a o ile to by­
łoby potrzebnem udzieli je rządowi i reprezentacyi 
naszego kraju w radzie państwa do zużytkowa­
nia przy ewentualnem uregulowaniu spraw wy­
chodżtwa w drodze ustawodawstwa państwowe­
go i przez centralne władze państwowe. (Oklaski). 
Izba odesłała ten wniosek do komisyi wybranej 
dla przedłożenia Wydziału kraj. o projekcie urzą­
dzenia biur pośrednictwa pracy.

Z dalszego p orząd k u  dziennego
uwzględniając petycyę reprezentacyi powia­

tu rzeszowskiego, upoważniono Wydział kraj., 
aby przyznając subweneye 33°/, na drogę gmin­
ną Łańcut-Nowa Wieś uwzględnił wybudowaną 
już częźć tej drogi 3 kim.

Uchwalono ustawę o wcieleniu gminy Zała- 
bińce do N. Sącza.

Sprawozdanie departamentu sanitarnego 
Wydziału kraj. przyjęto do wiadomości i uchwa 
łono rezolucye do rządu o subweocyę na budo­
wę szpitali w powiatach kossowskim i nadwór- 
uiańskim, o uzupełuierie brakujących katedr i 
alinik w wydziale lekarskim lwowskim, oraz po 
lecono Wydziałowi krajowemu zbadanie kwestyi 
domu podrzutków i sanatoryów gruźliczych i 
zwołanie ankiety w sprawie szpitalnictwa krajo­
wego.

W załatwieniu petycji p. A Piotrowskiej 
uwolniono ją od płacenia nadwyżki kosztów le 
czema jej syna w szpitalu kulparkowskim.

Na założenie wodociągu w gminie Wyspa, 
pow. Rohatyn uchwalono zasiłek krajowy 4.250 
koron.

Wniosek p. Huryka o przyspies?enie regu 
lacyi Bystrzycy przekazano Wydziałowi kraj do 
możliwego uwzględnienia.

Następnie przyszło na porządek sprawozda­
nie Wydziału krajowego w sprawie tępienia po­
moru świń i wezwano rząd o wydanie szeregu 
w tej sprawie zarządzeń, jak przyspieszenie u 
rzędowauia przy orzekaniu o wynagrodzeniach za 
świnie wybite, o zaopatrzenie komisyi pomoro 
wych w wagi, pomnożenie liczby weterynarzy 
rządowych, podniesienie stopnia wykształcenia 
we erynarzy, reformy przepisów paszportowych 
i t. p.

Najpierw zabierał głos komisarz rządowy 
hr. Łoś i bronił władze krajowe i komisyę po­
morowe przed zarzutami, poczynionemi im w spra­
wozdaniu komiayjnem co do powolnego wymiaru 
należytości za wybite świnie i niedostatecznych 
urządzeń weterynaryjnych. P. Bujnowski posta 
wił rezolucyę, by obBcrwacye weterynarskie w 
zamkniętych terjtoryach nie były dokonywane 
na koszt ludności. Ks. Stojałowski zaś krytyko­
wał całą akcyę Wydziału krajowego w tej spra­
wie, zarzucając, że miała ona na oku chyba tyl­
ko krrzyść wielkich handlarzy. Wykazywał po­
tem niodokładność i pobieżność sprawozdania ko­
misyjnego i podnosił szereg zarzutów przeciw 
weterynarzom rządowym a wreszcie zażądał od­
rzucenia dwóch proponowanych przez komisyę 
rezoiucyi o przeprowadzenie reformy p"zepisów 
paszportowych dla świń w tym kierunku, aby 
świrne były znaczone i aby na czas trwania ak 
oyi tępienia poroorn ograniczono swobodę domo­
krążnego zakupywania świń.

Przemawiał potem p. Stapiński i gwałto­
wnie uderzał na rząd, ż<? świnie z zamkniętych 
okręgów każe skierowywać do Wiednia, Chole 
szowa i Pragi, a nie pozwalać odsyłać do Lwo 
wa i Krakowa, chociaż we Lwowie jest wzoro­
wa rzeźnia. Mówił także o nadużyciach wetery­
narzy. P. Piłat dawał urzędowe wyjaśnienia. K o­
misarz rządowy hr. Łos zabrał powtórnie głos i 
rektyfikował zarzuty, jakie podnosili ks. Stoja­
łowski i p. Stapiński. P. Huryk podnosił zażale 
nia i skargi ludności włościańskiej przeciw spo­
sobowi tępienia pomoru świń. P. Śzajer przema­
wiał przeciw tym samym ustępom proponowa­
nych przez komisyę rezolucyj, co ks. Stojałow­
ski. Po odpowiedzi sprawozdawcy p. Brykczyń- 
skiego Izba w głosowaniu przyjęła do wiadomo­
ści sprawozdanie Wydziału kraj. w sprawie tę­
pienia pomoru świń, jednakże wszystkie propo­
nowane przez komisyę rezolucye, stosownie do 
wniosku ks. Stojałowskiego, odesłała raz jeszcze 
do kom syi.

Komisja budżetowa załatwiając przedłoże­
nie Wydziału kraj. w sprawie elektrycznego o- 
świetlenia gmachu, postawiła waiosek, aby upo­
ważnić Wydział do uzupełnienia urządzeń ma­
szynowych wytwarzających światło elektryczne 
w gmachu sejmowym kosztem 30.000 k. Temu 
sprzeciwił się p. Michalski, wykazując, że pobie­
rając siłę elektryczną z lwowskiej centralnej sta- 
cyi elektrycznej W ydział krajowy miałby światło 
elektryczne w gmachu sejmowym o wiele taniej. 
Rektor Dzieślewski w fachowym wywodzie po­
parł twierdzenie p. Michalskiego.

P. Tomaszewski wyraził zdziwienie, że ko- 
misya przyszła z takim wnioskiem, nie zasią- 
gnąwszy opinii rzeczoznawców. P, Piłat bronił 
Wydziału krajowego i oświadczył, że Wydział 
gotów jest sprawę tę raz jeszcze zbadać przez 
rzeczoznawców. Zgłosiło się jeszcze kilku mów­
ców pp. Dzieślewski powtórnie, p. Michalski po­
wtórnie, p. Rotter, a że pojawił się także wnio 
sek o zamknięcie dyskusyi (było już trzy kwa­
dranse na 4), wybrano więc p. Dzieślewskiego 
mówcą generalnym. Po krótkiem więc przemó ­
wieniu tegoż i po przemówieniu sprawozdawcy 
p. Skałkowskiego, miano przvs'ąpić do głosowa- 
uia, lecz marszałek skonstatował brak kompletu 
i posiedzenie musiano zamknąć.

Dziś nie wyczerpano ani połowy porządku 
dziennego.

W n io sk i ft in te rp e la c je .
W niosek przedłożony został tylko jeden: ks 

Stojałowskiego o założenie polskiej szkoły prze­
mysłowej w Białej

Interpelowali zaś:
p. Tadeusz Cieński w sprawie urządzenia 

przewozu rządowego na Dniestrze w Uścieczku,

p. Jabłoński w sprawie sprzedaży napo­
jów spirytusowych w naczyniach zamkniętych, 

ks. Szponder w sprawie niewykonywania 
ustawy o pijaństwie,

p. Bednarski o wyeliminowanie napisu Neu- 
markt na stacyi kolei w Nowym Tar6u,

p. Krempy w sprawie niewypłacenia go­
spodarzona w Żabnie wynagrodzenia za wybitą 
chorą nierogaciznę.

Następne posiedzenie we wtorek o godzinie 
10 rano.

Ziemie polskie.
D eklaracja postów polskich 

w Poznańskiem .
Polscy członkowie Sejmu prowincjonalnego 

w Poznaniu wystosowali pismo do marszałka 
dworu cesarskiego, wyjaśniające powody, dla 
których n ie w e z m ą  u d z i a ł u  w z a p o w i e -  
d z i a n e m  p o d c z a s  p o b y t u  c e s a r z a  
p r z y j ę c i u  w g m a c h u  S t a n ó w  p r o wi n -  
c y o n a l o y c h .  Deklaracja, którą podpisał z u 
poważnienia wszystkich wicemarszałek Sejmu, 
szambelan Teodor Żółtowski opiewa:

„Ekscelencyo I Ponieważ zdaje się być pe- 
wnem, że podczas zbliżającego się pobytu cesa­
rza także Stanom prowincjonalnym ma przy­
paść w udziale wysoki zaszczyt powitania Najj. 
Pana, cesarza i króla w gmachu Stanów w Po 
znaniu, przeto, aby później nie wprowadzać mo­
że zarnięszania w najwyższe dyspozycye, poczu­
wamy się do obowiązku już dziś złożyć nastę­
pujące oświadczenie: Ncwemi, ustawodawczemi 
tar Budzeniami przeciw Polakom, jakoteż zarzu­
tem, uczynionym nam z ust Najj. Fana, a głę­
boko przez nas odczutym, ciężko stroskani, n>e 
możemy z radosnem uczuciem stanąć przed obli­
czem naszego Najmiłościwszego cesarza i króla 
Obecni — mącilibyśmy tylko naszą żałobą we­
sele uroczystości. Dlatego też widzimy się znie­
woleni prosić W. Ekscelencję, abyś zechciał 
usprawiedliwić w najwyższem miejscu naszą nie­
obecność. Mimo wszelkich zarządzeń, których 
celem nasze narodowe i materyaine upośledzenie 
na ojczystej ziemi, co więcej, które nawet serca 
nieletnich dzieci obrały sobie za hartownię walk 
politycznych i reli ijnych, chcemy — pamiętni 
boskich przykazań — t nadal być Jego Ces. 
Mości cesarza i pana wiernymi poddanymi.

„Ponieważ w naszym stosunku zarówno do 
państwa, jak i najwyższej osoby monarchy, nie 
poczuwamy się do żadnej winy, ponieważ przy 
pisywane nam chęci oderwania się lub zmiany 
istniejącego stanu monarchii jako bezpodstawne 
oszczerstwo z oburzeniem od nas odrzucamy, 
przeto ufni w wszechmoc Najwyższego losów 
ludskich kierownika, jakoteż niejednokrotnie stwier­
dzoną przenikliwość Najmiłościwszego pana, z 
całą pewnością czekamy godziny, gdy rozpłynie 
się sztuczna mgławica, która nas otoczyła, a czy­
stość naszych myśli, jako obywateli państwa i 
poddanych, zajaśnieje przed oczyma cesarza i 
króla.

„Wówczas będziemy wreszcie w tem poło­
żeniu, którego dziś pragniemy, kiedy wierni na­
szemu kościołowi, wierni naszej narodowości, 
przy której chcemy wytrwać aż do ostatniego 
tebu, będziemy mogli Jego cesarskiej mości na 
szemu najmiłościwszemu panu przynieść w dani 
nietylko wierność, jak teraz, ale także szczerą 
radość i wdzięczność, kiedy w pokoju i wzajem­
nym szacunku wspólnie z naszymi niemieckimi 
współobywatelami nad wewnętrznem ustaleniem 
budowy państwa będziemy mogli pracować11.

Czas odnowić przedpłatę

hr. Potockiego wręczyli ten dar honorowy Stan. 
hr. Badeniemu.

— Zjazd delegatów 37 miast, mających prawo 
propinacyi odbył się dziś w sali radnej ratusza dla 
wspólnych obrad nad projektem nstawy o zniesie- 
nin propinacyi.

Żebranin przewodniczył bnrmistrz miasta Prze­
myśla, p. Doliński. Sprawę ustawy, znoszącej pro 
pinaeyę w miastach referował p. Dworski z Prze 
myślą. W dysknsyi szczegółowej nad nią zabrał 
głos dr. Steiermann i postawił wniosek odroczenia 
obrad nad tą sprawą, gdyż do chwili wygaśnięcia 
prawa propinacyi pozostaje jeszcze 8 lat i nie wie­
dzieć, czy rząd da miastom i w jaki sposób rekom­
pensatę za zniesiony dochód propinacyjny. Przeciwko 
temu wnioskowi przemawiał dr. Pruchtmann ze 
Stryja i p. Maryewski z Podgórza, który zapropo­
nował wybór komisyi specyalnej, któraby zbadała 
tę sprawę. Również przeciwko wnioskowi dr. Steier- 
manna przemawiał Jaworski i dr. Goidhammer z 
Tamowa poczem dr. Steiermann cofnął swój wnio­
sek odroczenia dyskusyi.

Po przeprowadzonej dyskusyi uchwalono wy­
bór komisyi, złożonej z 7 członków, która ma pro­
jekt ustawy zniesienia prawa propinacyi wziąść 
pod rozwagę a równolegle rozpatrzyć sprawę żą­
dania z fundnszów krajowych i od państwa ndzia- 
łn w dochodach z podatkn osobisto dochodowego i 
innych podatków rządowych.

W skład komisyi wchodzą pp.- Doliński, Gold- 
hamer, Jahl, Łandau, Maryański, Nimhin, Steuer 
mann. O godz. 2 przewodniczący zarządził przerwę 
obiadową.

=  Zjazd delegatów stałej komisyi 3© miast 
odbył się dziś popołudniu pod przewodnictwem p. 
Dworskiego. Przystąpiono do wyborów: prezesem 
wybrany został p. Doliński, wiceprezesem p. Jahl. 
Delegatami stałej komisyi pp. Maryewski, Steuer- 
mann, Goidhammer, Nimhin i Jabłoński.

Wśród hucznych oklasków ogłoszono p. 
Dworskiego członkiem honorowym komisyi 30 
miast. Godz. 6 posiedzenie trwa dalej.

— Mianowania. Minister skarbu zamianował 
koncypistów skarbowych Stanisława Sałatę i dra 
Józefa Th imena komisarzami skarbu w minister­
stwie.

Pr ikurator skarbn zamianował dr. Stefana 
Zarębę Skrzyńskiego i Oktawa Hlawatego konce- 
pistami gal. prokuratoryi skarbu.

— Kapituła 00. Franciszkanów odbyła się w 
dniach 1, 2 i 3 bm , której przewodniczył delegat 
z Rzymu, O. Józef Ponzi, asystent i sekretarz 
O. jenerała tego zakonu. Prowincyałem został o- 
brany po raz wtóry O. Benigny Chmura. Sekreta­
rzem O. Marceli Szuber. Kustoszami: O Norbert 
Sobolewski i O. Peregryn Haczela. Definitorami: 
O. Kazimierz Siemaszkiewicz i O, Ambroży Try- 
balski. Gwardyanami: we Lwowie O. Bruno Osso­
liński, w Krakowie O. Maryan Sobolewski, w Prze­
myślu O Jar Warchoł, w Kalwaryi O. Ferdynand 
Swierczyński, w Haliczu O Kamil Matejkiewicz, 
w Horyńcu O Kasyan Serwin, w Krośnie O. Zy 
grnunt Tomczykowski, w Sanoku O. Alojzy Kar­
wacki. Magistrami kleryków : O. Paweł Pelczar i 
O. Daniel Bieleń.

KRONIKA.
Lwów, dnia 5. Lipca 1902.

S alem U h jk .
W  niedzielę 6  lipca Izajasza. —  Gr. kat- A hrypi- 

ny. — Kai. słow. lzasława.
W sch ód  słońca 4-14, zachód 7-54.
W  poniedziałek d. 7 lipca P u icheryi. — Gr. kat. 

R o id . św. Joana. — Kalendarz słowiański Krasnoroda. 
W schód słońca 414 , zachód 7 53.
W e  wtorek 8 lipea E lżbiety  król. — Gr. kat. 

Fowronyi. — Kai. slow Chwalimira.
W sohód słońca 4-15, zachód 7'53.
W e środę 9 lipea Cyryla bisk. — Gr. kat. Dawy- 

da Ftes. — Kalendarz słow. Strachoty.
W schód słońca 4 1 6 , zachód 7-53.

— Ks. arcybiskup Weber przybył onegdaj do 
Czemiowiec i zamieszkał u OO. Jezuitów.

—  Zapiekł osobiste. Gubernator Banku austro- 
węgierskiego JE. dr. Leon Biliński wyjechał z po­
wrotem do W7iednia.

— Dar honorowy dla St hr. Badeniego Do­
nosiliśmy już onegiaj, że marszałkowie powiatowi 
z okazyi ustąpienia St. hr. Badeniego z godności 
marszałka krajowego, postanowili wręczyć mn jako 
dar honorowy kasetę z siedmiu akwarelami i adre­
sem. Opis wspaniałej kasety podaliśmy już onegdaj, 
akwarele przedstawiają: Rejchana przedstawia zło­
żenie hołdn przez prezesów rad powiatowych Stan. 
hr. Badeniemu, p. W. Kossaka wesele krakowskie, 
a winieta p. Tondosa wieżę kościoła P. Maryi i Ko­
ściółek św. Wojciecha w Krakowie, p. Rozwadow­
skiego zwiniętą p. Popiela przedstawia rzeszowskie 
(rzekę mazurską), czwarta z winietą p Tetmajera 
Zakopane z Gewontem i wyroby hncnlskie, piąta 
Dębickiego z winietą Makarewicza Pokucie z kra­
jobrazem i wnętrzem karczmy, odżwierciadlającem 
życie hucułów, ostatnia wreszcie p. Makarewicza 
przedstawia trzech wójtów z dóbr radziechowskich: 
Wasyla Białozora, Nykołę Poletyło i Fełeja Iwa- 
siowa, oraz folwark Pieratyn.

Ostatnią częścią składową daru honorowego 
j‘est sporządzony ua pergaminie adres, którego tekst 
jest następujący: „Stanisławowi hr. Badeniemu,
który jako marszałek kraju samorząd powiatowy 
czujną opieką otoczył, około jego podniesienia mą­
drze zabiegał, przykładem poświęcenia mu świecił, 
a w pracy u podstaw społeczeństwa widział przy­
szłości narodu fundament.11 Prezesowie rad po­
wiatowych.

Dziś popołudniu o godz. !/25 prezesowie rad 
powiatowych pod przewodnictwem marszałka kraj.

K ron ika lwowska.
=  Rocznica grunwaldzka Przewodniczący p. 

Krzysztof Janowicz złożył tę godność. Komitet 
obchodu rocznicy grunwaldzkiej ułożył wczoraj na­
stępujący program:

Uroczystość odbędzie się w niedzielę 13 lipca. 
Rozpocznie ją pobudka „muzyki narodowej" ode­
grana o 6 rano na ulicach miasta. O 10 odbędą 
się nabożeństwa z kazaniami. O god. 12 w południe 
odbędzie się odczyt dr, Czołowskiegn w teatrze 
miejskim na temat bitwy pod Grunw. Idem, Wstęp 
na odczyt będzie bezpłatny za zaproszeniami, u 
wejścia zaś będą siedziały uproszone panie i zbie­
rały dobrowolne datki, których część będzie użytą 
na pokrycie kosztów obchodu, reszta zaś wysłaną 
będzie na zakupno akcyi Banku poznańskiego. Po­
południu odbędą się w różnych dzielnicach miasta 
popularne odczyty, Wieczorem odbędzie się przed­
stawienie w teatrze. Polecono komisyi, by omó­
wiła z p. Pawlikowskim dobór sztuki. Komisja ta ma 
również wyjednać u p. Pawlikowskiego zniżone bi­
lety wstępu i uprosić go, by balkon III. piętra od­
stąpił bezpłatnie dla robotników i wieśniaków. 
Odezwą wezwie komitet mieszkańców miasta do 
dekorowania w dniu tym domów, do zamknięcia 
sklepów i iluminowania wieczorem okien.

=  Doktoryzacya techników lwowskich. Dziś
przed południem odbyła się uroczystość promocyi 
polskich doktorów nauk technicznych, inżynierów 
wydziału kraj pp. Jana Blautha i Michała Kor­
nelii. Na niezwykłi tę uroczystość przybył: naj
wyżsi dygnitarze rządowi i autonomiczni: namiest- 
tnik hr. Piniński, marszałek hr. Potocki wszyscy 
-zej księżi arcy biskupi, rektor wszechnicy Jagieł - 
ońskiej, profesi wie uniwersytetu lwowskiego, po 
słowie do rady państwa, radca dw. Wierzbicki, 
młodzież akademicka i politechniczna itd.

Rektor politechniki p. Dzieślewski oświadczył 
w pięknej zagajającej przemowie, że dzisiejsza uro­
czystość jest momentem epoko»em w rozwoju 
pierwszej naszej politechniki. Dalej w wymownych 
słowach przedstawił, dlaczego technicy mają pra­
wo do ubiegania się o tytuł doktorski. Doktor 
nauk technicznych — rzekł mówca — ma w pra­
ktyce uzupełnić i naukowo wydoskonalić to, co 
zdobył technik inżynier, Zakończ) ł życzeniem, aby 
pierwsi doktorowie nauk technicznych stanowili 
zachęcający przykład dla reszty młodzieży.

Z kolei przeu ówił namiestnik hr. Piniński. 
W krótkiej potoczystej mowie podnosił namiestnik, 
że technicy są pionierami postępu, że dzięki ich 
wynalazkom ludzkość postępuje na wszystkeh po­
lach. Im należy bryła świata, zadaniem ich ruszyć 
ją z posad ku pożytkowi ludzkości, Mowę swą za­
kończył hr. Piniński gorącem życzeniem, aby na­
dawanie tytułów doktorskich technikom stanowiło 
dla nich bodziec do szczerej, wytrwałej pracy. Po 
mowie namiestnika ozwały się w auli huczne o- 
klaski.

Dziekan wydziału inżynieryi prof. Kempiński 
przedstawił zebranym życie i działalność laureatów 
Dr. Blauth ma lat 48, w r. 1891 został zastępcą 
profesora na politechnice. Pracował w dziale me 
lioracyj, a uzyskał tytuł doktora na podstawie pra­
cy .Wstępy drenów11. Dr. Kornelia liczy lat 40, 
po ukończeniu nauk poświęcał się studyom, doty­
czącym wodociągów i kanalizacji. Doktorat uzy­

skał na podstawie pracy „Regulacya Żelaznej Bra­
my". Pp. Blauth i Kornelia są inżynierami Wy­
działu kraj.

Ceremonii odebrania ślubowania dokonał prof. 
Niedźwiecki, wręczając dokt random dyplomy do- 
Ktorów wszem* nauk technicznych Dr. Blauth dzię­
kował w imieniu własnem i dra Kornelii za to 
wysokie ooznaczenie i zapewniał, że tak on jak i 
jego kolega będą się starali nieść wysoko sztandar 
nauki polskiej.

Szoreg mów zakończył marszałek hr. Potocki, 
twierdząc, że jest dumnym, iż jako marszałek kra- 
jn jest świadkiem promocyi pierwszych doktorów 
nank technicznych, którzy jako urzędnicy wydziału 
kraj. pracę swą krajowi poświęcili. Fo mowie mar­
szałka obecni składali laureatom gratulacye i na 
tem ta piękna uroczystość się zakończyła.

=  Niedoszłe samobójstwo w cerkwi. Olena 
Maroszkiewicz, służąca, chwilowo bez zajęcia, lat 
19, przyszła dzis przed południem do cerkwi wo­
łoskiej i próbował- tam otruć się. Z: ajdujący się 
w pobliżu ludzie zauważyli jeszcze w czas jej roz­
paczliwe zamiary, wyrzucili jej truciznę z ręki i 
oddali ją w ręce pdieyanta. Na inspekcyi Marosz­
kiewicz zeznała, źe z powodu braku służby chciała 
popełnić samobójstwo. Ponieważ nie ma żadnego 
pomieszkania, odstawiono ją tymczasowo do are­
sztów policyjnych.

K ronika krajowa.
Wlec polski we Wiedniu, o którego zwołania 

na niedzielę 6 bm. doniósł nam wczoraj u«sz wie­
deński korespondent, zwołany zostai za inieyatywą 
socjalisty Kannera, skutkiem czego ani stow. „Bi­
blioteki polskiej11 ani „Ojczyzny11 udziału w tym 
wiecu nie bierze. Wiec ten ma odbyć się w sali 
Hamburgera na Margarethen, z porządkiem dzien­
nym . l)0mówlenie położenia politycznego i ekono­
micznego Polaków. 2) Wnioski i interpelacje.

Pogrzeb śp. Grzegorza G uchowskiego po nad 
wyraz zasłużonego obywatela, który lat 40 spędził 
na usługach pracy autonomicznej, który podniósł 
rolnictwo i z szczególnom zamiłowaniem pupierał 
poprawę chowu bydła, odbył się w czwartek w Ka­
miennej. Przybyło na nią wielu posłów, przybyli 
towarzysze pracy zmarłego, obywatelstwo z całego 
powiatu i z dalszych okolic, jak pp.: Pnzynowie, 
Cieńscy, Kraińscy, Łidomirscy, Krzysztofowiczowie 
Agopsowiczowie, Bohusiewiczowie, Zadurowiczuwie' 
radca Chądzyński, dr. Bednarski, Kirchmaier l.w.i.i 
urzędnicy starostwa ze starostą Korytowskim, u-, 
rzędnicy autonomiczni, nauczycielstwo, straże po­
żarne, które zmarły pozakładał w wielu wsiacL o- 
kolicznych, oraz tłumy ludu wiejskiego z Kamien­
nej i wsi sąsiednich, tudzież szlachta zagrodowa 
z Lackiego.

Kondukt żałobny w asystencyi kilkunastn 
księży obu obrządków prowadzili: ks. przeor OO.
Dominikanów z Tyśmienicy i ks. dziekan Kalmcki. 
Trumnę od domn do oerkwi nieśli włościanie. 
W cerkwi odbyły się nabożeństwa żałobne wedłng 
obu obrządków, a ks. Bednarek pożegnał zwłoki 
serdeczną przemową. Z cerkwi do cmentarza nieśli 
zwłoki towarzysze pracy i przyjaciele zmarłego, na 
cmentarzn zaś strażacy pożarni.

Nad grob?m przemówił w bardzo serdecznych 
słowach ks. Walnicki, były długoletni proboszcz 
gr. kat. w Kamiennej, wymownie podnosząc, wiele 
to zawdzięcza zmarłemu cała okol ca, a w szczegól­
ności lud. W imieniu sąsiadów pożegnał zwłok? dr. 
Jeż z Hawryłówki; dalej przemawiał rzewnie wło­
ścianin, który wzięty sierotą przez śp. Głuchow- 
skiago do dworu, dzisiaj dzięki jego opiece i po­
mocy jest zamożnym gospodarzem, tndzież szlach­
cic zagrodowy z Lackiego, Łaski, który wykazał, 
wiele ta starodawna osada polska ma śp. Głuchow­
skiemu do zawdzięczenia.

Powszechny żal i szacunek współobywateli o- 
by przyniósł ulgę tym, których zgon śp. Grzegorza 
Głuchowskiego osierocił.

Strajki rolne, z  Winnik donoszą Diłu, łe 
strajk rolny w powiecie lwowskim zakończył się.

Z Tarnopola pisze nasz korespondent pod d. 
4 bm. Dziś odbyła się rozprawa przeciwko kilku 
gospodarzom z Zabojek, oskarżonych o gwałt pu­
bliczny, którego dopuścili się przez to, że podczas 
strejku rolnego w Zabojkach nie dopuszczali do 
pracy robotników obcycn. Sąd jednak uwolnił 
wszystkich oskarżonych od winy i kary.

W Stryju odbędzie się w niedzielę 0 bm. w 
parku miejskim Olszyna zabawa ogrodowa na do­
chód budowy gmachu „Sokoła11.

W Dolinie urządza tamtejsze ruchliwe towa­
rzystwo „Sokoła" festyn ludowy w niedzielębm. 
na fundusz spłaty pożyczki na gmachu sokolim 
ciężącej.

Z Brodów piszą nam: Pod nieobecność p. 
Sali w Wysocka spaliła się część zabudowań dwor­
skich (oficyny) i przez to poniósł marszałek tutej­
szego powiatu i poseł na sejm, wysoce przez wszyst­
kich ceniony, znaczną szkodę w części tylko ubez­
pieczoną. W Smólnie zgorzała onegdaj cerkiew, a 
ponieważ była ubezpieczoną i ponadto znaczny ka­
pitał jest złożony, można będzie przystąpić do od­
budowania nowej.

Z życia towarzyskiego należy wspomnieć o 
ślubie p. Romańskiego, kierownika bardzo nawet 
zasłużonego tutejszej powiatowej kasy oszczędności 
z p. Grzybowską, siostrą młodego i utalentowanego 
artysty-malarza.

Z Przemyśla piszą: Kadet 10 pułku pie­
choty, N,,. stacyonowany w Jarosławiu, wyjechał 
za urlopem do Berna morawskiego i stamtąd do 
komendy pułau swego zalegrafował: Ich muss
sterben ! Komenda odniosła się natychmiast do po- 
licyi berneńskiej, ale jnż było zapóźno. Kadeta zna­
leziono w mieszkaniu z przestrzeloną skronią. Po­
wodem samobójstwa, zawiedziona miłość.

Rozmaitońci.
Sł Nędza wśród lekarzy w Niemczech wzrasta

z każdym rokiem. Według ostatnich wykazów jest 
w Niemczech 28.174 lekarzy, o 800 więcej niż w 
roku zeszłym. Aż 62 prc. ogółu lekarzy niemiec­
kich ma dochody roczne poniżej 3000 marek. Prze­
ciętnie umiera rocznie 500 lekarzy, a kończy me­
dycynę 1350. Jeżeli się zważy, że koszty nauk le­
karskich ns uniwersytecie niemieckim wynoszą o- 
koło 12.000 marek, to wymieniona powyżej cyfra 
procentowa świadczy, że większość lekarzy „welt- 
rajchu" żyje w niedostatku.

12 Anarchista przed sadem. W Neapolu rozpo­
częła się rozprawa przeciwko Guerriero, który 25

k O m i M d t l  i  S Y N
o p t y  e y  i m e c h a n i c y ,

I.w o h , p lac  H a lic k i 1 ,
polecają po cenach n a j t a ń s z y  e h  okulary, cwikiery, lornety, barometry, ciepłomierze, 
mikroskopy, dzwonki elektryczne etc. Naprawy najtaniej i najrychlej. Zamówienia

z prowiDCyi załatw iam y punktualnie.

Wielki wybór bluzek wełnianych i ied wabnyeh poleca Magazyn Sckyerói.
B . J
Pracownia runznlkarnka 

sprzedaż Broni,

ul.|Czarnleeklego 2.

Poleca broń myśliwską 
wszelkich systemów pod 
gwarancyą, wypróbowaną 

uregulowaną.
Wszelkie reperacje 

przyjmuje się pod gwa­
rancyą.

Starą broń kupuję płacąc 
gotówką. Na żądanie cen­

nik gratis i franco.

< o L o m : r n
W  Niedzielę i święta dwa przedstawienia. ^

Codziennie przedstawienie, — Początek o godz. 8 wleczói,
B ilety  są weześnie j de gabyela u Plokina — K arola  Ludw ika 9 .
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maja rracił kamieniem na pociąg dworski, wżozący 
oboje hrólestwo włoskie. Gmerriero zeznał, że był 
jni karany za kradzież i oświadczył, że jest anar­
chistą i miał zamiar zamordować kr '.la. Powiada, 
że i kamieniem można to zrobić; gdyby był miał 
pieniądze, byłby kupił rewolwer. Eozpiawę odro­
czono dla zbadania stanu umysłowego Guerriera.

ii 0 burzach i gradobiciach, jakie mi«dy miej­
sce w ostatnich dniach, donoszą ze Styryi, z Czech, 
Węgier a nawet z Francyi. gdzie burze i grado­
bicia w okolicy Bordeauz wyrządziły szkodę w 
winnicach na 3 mil. franków.

Si 0  Zabójcy Slplagina. Socyalistyczna Arbei- 
ter Zeitung ogłasza z ostatniego biuletynu rewolu­
cyjnej partyi rosyjskiej zajmujące szczegóły niektó­
re o ostatnich chwilach Bałmaszewa. Ojciec jego 
był swego czasu ockarżony o współ winę w zamor 
dowaniu Aleksandra II. Wysłany został następnie 
do Archangiels! a, gdzie się urodził mu syn, pó­
źniejszy morderca ministra Sipiagina.

Sądowi przeciw młodemu Bałmaszewow prze­
wodniczył Gsten-Sacken. Narada sądziów po prze­
prowadzeniu rozprawy trwała wszystkiego dwie 
minuty. Matka Bałmaszewa wniosła podanie ao ca- 
n. o ułaskawienie. W kancelaryi jednak carskiej 
dłngo wahano się, c*y podanie to przedłożyć ca­
rowi. Wreszcie zdecydowano się uczynić to, jeżeli 
Bałm_aiew <„n> prosić będzie o łaskę. Wskutek 
tego prezydent komitetu ministrów Dumowo udał 
się do celi Bołmaszewa i przepędził u niego dwie 
godziny, ale bezowocnie Bównież zarząd więzienia 
wpływał ua Bałmaszewa i również bezskuteczn a. 
Bałmaszsw na nalegania powiedział: „Widzę, że
wam trudniej jest mnie powiesić, niżeli mnie u- 
mrzeć. Dajcie mi tylko mocny sznur, abym się nie 
męczył długo!“

Si Klęska głodowa w Indyach. Z Indyi angiel.
■kich nadchodzą bardzo niepomyślne wiadomości- 
Panuje tam susza tak wielka, że zbiory zupełnie 
pizepadły. Ośmdziesiąt milionów ludzi jest narażo­
nych na klęskę głodową.

*
— Pani wysłuchaj mnie!.,. Ręka w rękę przez 

życie całe przejdziemy..
— O, przepraszam, ja wolę — przejechać z 

kim innym w powozie.

P odziękow anie.
Wszystkim, którzy okazali nam współczucie 

swe z powodu ciężkiego ciosu, j: ki nawiedził nas 
przez zgon ukochanego] męża i ojca naszego, tu 
dzież w szczególności Wielebnemu duchowieństwu 
ubu obrządków, przedstawicielom władz, towarzy­
szom pracy zmarłego, bliższym i dalszym sąsiauom 
i przyjaciołom, oraz zastępcom ludu wiejskiego, 
którzy przybyli, by oddać ostatnią posługę śp. 
Grzegorzowi, składamy najgorętsze p dziękowanie 

Jadwiga Głuchowska, wraz dziećmi 
Kamienn, S lipca 1902.

powietrza. (Sprawozdanie centralnej sta* 
oyi m eteorologicznej we W iedniu i  austrya ioh kolei 
państwowych.) Dnia 4 lipca 1902 r. o  godzinie 7 rano 
b y ło : W iedeń + 1 2 -5 , Praga -f-11-3, Lwów 9-— ,
dzem iow oe l l -— , Prsmuyśl 12-03, Nowy Zagórz 
+ 9 -6 , Skole 4 -1 1‘4, Tarnów 10 8 , Ischl -+ 11-8, Bu­
dapeszt - r l ł  1 , G  orycy* +15*0, R iva + 1 7 ‘2 ; Semme- 
ring Kraków -f-12 8 , Tarnopol -^-10’7.

Ruch artystyczno-literacki.
* P Kruszelnicka z powodu niedyspozycyi od­

stąpiła od zamiarn wystąpienia gościnnie na naszej 
scenie.

* Alsksandbr Bandrowski po ukończeniu wy­
stępów w operze warszawskiej (,, Manru “) wyiechał 
za granicę.

* P. Młynarekl, kapelmistrz i główny reżyser 
o,-ery warszawskiej, zwolniony został na własne 
żądanie od pełnienia swych obowiązków w operze 
warszawskiej z d. 1 lipca b. r., a to z powodu 
nawała zajęć w Filharmonii warszawskiej. Na 
propozycyę dyrekcyi teatrów p. Młynarski zaliczony 
jast od tej daty w poczet administracyi trupy ope­
rowej bez pensyi.

* „Manru" w Niemczech. Berliner Local An- 
eeiger donosi, że nieprawdziwą jest wiadomość pism 
lwowskich, jakoby „Manru" miała być bojkotowa 
na przez teatry niemieckie, z powodu zakupienia 
przez Paderewskiego akcyi banku ziemskiego w 
Poznaniu. Sceny dworskie nie otrzymały w tym 
względzie ani zakazu urzędowego, ani nawet żadnej 
urzędowej wskazówki. W Dreźnie opera jest gry­
wana dalej.
Uepertnu lwowskiego leairn mielsklego.

W  niedzielę wieczorem  (po cenach zniżonych] po 
raz 7 i ostatni w tym sezonie „Dram at K a lin y " K a ­
weckiego.

W  poniedziałek po raz i „N ieznajom a", komedya 
w 8 aktach z francuskiego P . Gavrult i  H . Berra.

W e  wtorek (przedostatnie przedstawienie operetki 
przed w yjazdem  do K rakow a) „W eron ik a 11, operetka 
w 3 aktach A. Messager’ a.

W e środę po raz 3 „N ieznajom a", komedya w 3 
aktach z f-anc. P. Gavault i H . B e.ra

W e czwartek (ostatnie przedstawienie operetki 
przed wyjazdem  do K rakowa) „P iękna z N ow ego Jor- 
kn“ , operetka w 3 aktach J. Kcrkera.

Z K B J lS O W A .
(Telefonem 1 pocztą).

— Dziś wieczorem wyjeżdża z Krakowa do 
Lwowa większa wycieczka, urządzona przez Czy­
telnię !.olejową. Wycieczkowej staną we Lwo­
wie w niedzielę rano. Dotychczas zgłosiło się już 
200 osób.

— Dziś nastąpiło ostateczne porozumienie 
między drobniejszymi akcyonaryusnami b. galic. 
bankn kredytowego a radą zawiadowczą banku galic. 
ila handlu i przemyśla. Reprezentanci drobnych 
akcyonarynszów, związanych w syndykat, otrzy.nali 
ostatnią ratę za swoje akcye.

— Prof. Kasparek oświadczył deputacyi rady 
miejskiej, która doń z prez. Friedleinem przybyła, 
że zgłoszonej rezygnacyi cofnąć nie może i w ra­
dnie zasiadać nie będzie.

Z P O i^ A N I A .
(Telegrafem i pocztą),

— Gadzińskiej żonie pedela, zasądzonej w 
procesie wrzesińskim na 6 tygodni, zatrudnionej 
w szkole katolickiej, wypowiedziano dotychczasowe 
miejsce.

Lech donosi, że w gnieżuieńskiej wyższej 
szkole żeńskiej badano nczennice, czy nie tworzą 
kółek, dla nanki literatury i history i polskiej.

— Dozór kościelny w Malbo.gu chce skarżyć 
rząd o wydanie kościoła na mocy patentu kró 
lewskiego po pierwszym rozbiorze Polski, zape­
wniającego katolikom opiekę królewską.

Władze prnskie zamknęły w Poznaniu 
w s z y s t k i e  o g r ó d k i  f r e b l o w s k i e ,  utrzy­
mywane przez panie polskie, a to dlatego, że z 
dziećmi rozmawiano tam po polsku.

— Pisma niemieckie donoszą, że ze szkol­
nych dzieci wrzesińskich większa część odpowiada 
obecnie przy nauce religii po niemiecka na zapy 
tanie nauczyciel.; ponieważ zagrożono, że dzieci 
stawiające opór będą przy pomocy wojska ode­
brane rodzicom i oddane na wychowanie przy­
musowo

Dokonano już nawet pierwszego takiego nie­
ludzkiego gwałtu. Jedenastoletniego chłopca Ta­
bakę, za to, że się wyraził lekceważąco o „ szwab- 
skiej“ religii, wydarto rodzicom i odesłano do Szu­
bina w ięce posiepaków nie.nieckich.

O tej instytucyi przymusowego wychowywa­
nia można nadmienić: W Prusach istnieją zakłady 
dla przymusowego wychowywania, do których od­
daje się dzieci moralnie zaniedbane, mianowicie ta­
kie, które w wiekn szkolnym dopuściły się prze­
stępstw lub zbrodui. Organizacya zakładów tych 
jest podobna do organizacyi więzień, z tą jedynie 
różnicą, że mają one także charakter szkoły. Wła­
dze prowincyonalne mają prawo otaczać młodzież 
z tych zakładów pewną kontrolą także jeszcze po 
ukończeniu przymusowego wychowania, Pozostaje 
ona więc poniekąd pod kontrolą policyjuą i to 
sprawia, że dziecko, które opnści taki zakład, 
wstępuje w źy'ie już niejako z piętnem złoczyńcy, 
co naturalnie nie ułatwia mu dalszej waiai o byt. 
Ta okoliczność w pułączeuia z bezlitośnie surowym 
systemem wychowawczym, jaki pannje w i ych zakła­
dach, cz. ni je postracheo dl* dzieci i rodziców.

Z W A J S 8 U W Y .
(Pocztą).

— Wczoraj w południe podczas próby bale­
towej w teatrze Wielkim w sali prób, członek 
beletu p. Ludwik Kowalski, liczący 21 lat, wy­
strzelił z rewolweru i ciężko się z: anił. Bezprzyto- 
mnego odwieziono do szpitala.

— Kamieniec litewski niedaleko puszczy bia­
łowieskiej, o 37 wiorst od Brześcia, : awiedził 
straszny pożar. Spaliło się około 200 domów.

Ostatnie wiadomości.
Sensacyjną wiadomość podaje londyński 

Daily Express z Petersburga. Car zdobył się 
według niej na krok niebywały, a mianowicie, 
nie zważając na protesty ministrów, zamierza 
przyjąć na prywatnej audyencyi przeszło 200 
osób z wszystkich warstw społeczeństwa rosyj­
skiego, między niemi profesorów uniwersyteckich, 
redaktorów, publicystów, a r awet więźniów po­
litycznych i ludzi, którzy w listach policyjnych 
figurują jako podejrzani. Ostatnie mordy mini 
strów i stale powtarzające się demonstracye w 
całem państwie niepokoją go wielce i dla tego

zdecydował się zerwać z tradycyą dworską i w 
osobistych naradach z reprezentantami narodu 
przekonać s;ę, co trzeba uczynić, aby przywrócić 
Rosy i pokój wewnętrzny.

Osoby, zaproszone na te narady, zostały za­
wezwane, żeby otwarcie i bez żadnych obsłonek 
wypowiedziały swoje zdanie, mianowicie co do 
zaradzenia biedzie i niezadowoleniu niższych klas 
ludności i żeby od siebie wystąpiły z propozycya- 
mi odpowiednich reform.

Do kroku tego, który w Petersburgu wywo­
łał wielkie wrażenie, miała spowodować cara jego 
jego małżonka.

Jeżeli to wszystko jest prawdą, to decyzyi 
tej możnaby carowi tylko powinszować, bo tylko 
przez osobiste zetknięcie się z reprezentantami 
wszystkich warstw narodu może monarcha na­
brać należytego wyobrażenia o usposobieniu na 
rodu. Nie tylke w Rosyi samej Etv.*orzyła kama- 
ryla dworska i p<sożyty, tuczące się ciałem naro­
du, nieprzebyty wał między panującym a rządzo­
nymi, aby przez ten wał nic się w autentycznej 
formie nie przedostało do niego, co naród myśli, 
czuje i czyni.

Telegramy i telefonematy.
B ada państwa

P raga 5 lipca (Tal. pr.). Dobrze zazwyczaj 
poinformowane Politik zapewnia, że Rada pań­
stwa zbierze się ponownie już 16 września.

Zjazd monarchów.
jftr-rm 5 lipca. (Tel. prywatny). Kroi wło­

ski Wiktor Emanuel ma w Dowrocie z Peters­
burga spotkać się z cesarzem austryackim Fran­
ciszkiem Józefem w Iusbrucku.

Choroba króla Edwarda T l i .
L on dyn  5 lipca. Według dzisiejszego ran­

nego biuletynu, król przepędził noc nadzwyczaj 
dobrze, jest wesół, czuie się silniejszym. Biule­
tyn mówi dalej: £ radością możemy zawiadomić, 
że według naszego zdania niebezpieczeństwo już 
zupełnie minęło. Wieczorne biuletyny nie będą 
więcej wydawane. Podpisy: Treves, Laching,

K on stan tyn op ol 5 lipca. Rosyjski am­
basador zwrócił się do Porty z radą, aby spra­
wę zajścia w Serres starała się ugodowo zała­
twić.

Pkttśburg 5 lipca. Prezydent Roosevelt 
wygłosił tu na zgromadzeniu mowę, w której 
powiedział, że Kuba musi w międzynarodowej 
polityce Stanów Zjadnoczonych zajmować osobne 
stanowisko, a w całości spraw narodowych musi 
tworzyć część politycznego systemu Stanów Zje­
dnoczonych. Kubanczycy zgodzili się ua to. Sta 
ny Zjednoczone onowiązane są udzielić Kubie 
korzyści ekonomicznych.

L ondyn 5 lipca. (Tel. pryw.) Times za­
pewnia, że SalisLury ustąpi.

Z  rynków towarowych.
bant. rolniczy we Lwowie dnia 5 lipca. 

Geny . a W  kilogram ów  loco  Lwów. W aluta koronowa, 
Pszenica gotow a 9’— do 9 25, pszenica na term. 7-— do 
7'25, żyto gotow e 7'25 do 7‘50 na termina 5 75 do C-—. 
owies ohroczny got. 7 90 do 8 ’20, na term 5'25 do 5'7f>, 
jęczm ień  pastew ny 6-50 do 6-7;>, jęczm ień brow arny 675
do 7-— , rzepak na term. 10-25 do 10-50, ln ia a k a  do
— •— , groch  pastewny tl'75 do 7 ’50, groch  do gotowania 
8-50 do 9-50, wyka 675  do 7'— , bobik G'25 do (V39, 
kroczka 8 '—  do 8 '20 , kukurudza nowa h~20 do 6 40, stara 
O-— do O-— , chmiel na 56 kilo —•— do — •— , koniczyna 
czerwona — •— do — •— , biais — '— do — ■— , szwedzka 
— •— do — ■— , tymotka — '— do — ■— .

Spirytus loco  za 50 lit. gotow y 16-— (Jo lo  25, 
ptritas Tarnopol eskonryngentowy 8-— do 8 26.

Usposobienie słabsze, jedyn ie  artykuły pastewne 
znajdują łatw y zbyt.

bpraz oznanie targow e
lwow. Izby kupieckiej.

Pszenica prima 9 - — do 9"25, średnia 0-— do 0 '— , 
żyto prima 7'40 do 7-50, średnie 0’— do 0'—  jęczm ień  
brow arny prima 65 0  do 6'75, ; astew ny 0  — do O-— , 
owies dworski 77 5  do 8 , chłopski 0 '— do 0.— , kjkuru- 
dza prima 5-75 do 6 ‘—, średnia O-— do 0-— . Ns siona 
olejne: rzepak now y 10-75 do 11-— , len 0 '— do 0"—, 
siemie 0-— do 0 '— , koniczyna czerw, prima 0"— do 0 ' — , 
średnia 0"— do 0 ’— , biała prima 0-— do 0-— , średnia 
O'— do 0"— , szwedzka 0‘— do 0 '— tymotka 0 ’— do 0— , 
anyż płaski 23-— do 23-50, okrągły 0-— lu 0-— . Nasio­
na strączkow e: groch  do gotow ania 8"50 do 9-50, grooh 
pastewny 0 '— do 0‘— , bobik koński 5-50 do 5-75, wyka 
6'50 do 6-75, otręby 3'80 di 4 'l0 , chmiel za 56 klgr. 
— •— do — •— . spirytus contingentowany loco  Lwów 
wraz z pt (latkiem 90 koron — -— do —"— , loco  Lwów 
bez podatku 35"— do 36-25, lo co  stacye T am opol-B rody

32-50 do 32-75, lo co  stacye Soks l-Jarosław 3275  do 3d"—, 
loco  stacye Kus.atyn-Stanisław ów  32’— ao 82-25, lnianka 
— ■— do —•— .

Ceua bez trszelkieh kosztów za spirytus gotow y 
do lO.uOO Literprocont. E ieon t. loco  Lw ów  17-26 do 
17-50.

S praw ozdan ie  z ta rg u  zbożowego na 
Kien rzu

Kraków 4 lipca.
P łacono j pszenicę białą od 9‘80 do 10-10 koron 

czerw, od 9 7 0  do 9'90 kor., żółtą od &"65 do 9.90 ko­
ron, żyto 8 "— do 8 ’50 koron, jęczm ień  browar. r,d 7‘50 
do 79 0  koron, oa paszę od 7 ‘— do 7’35 koron, owies 
8"— do 8"35 koron, rzepak od — •— do 0 '— koron, ko- 
nicz czerw ony — -— do — -— koron, b ia ły  — -— do —-— 
koron, kuk.iruaza — ■— koron, wszystko za 50 kilogr.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
Wiedelk dnia 5 lipca. Cukier (silnie) 16 56 do 

— . Nafta galicyjska — — do — . Spirytus 3880 
do — '— .

Wiedeń dnia 5 lipca. Kurs w koronach i po 60 
klgr. N otow ano: pszenicę na jesień  7-61 do 762, na 
wiosnę 0-— do 0‘— , żyto n . jesień 6'69 do 6"60, na 
wiosnę 0"— do 0"— , kukurudza na czerw iec-lipiec 0"— dt 
0"— , na lipiec-sierpień 5 23 do 5"24, ua sierpień-wrzesień 
0-— do 0"— , Da wrzesień-pażdziernik 5'38 do 5 39, owies 
na jesień 6 02 do 6 03, na w iosnę 0‘— do 0"— , Rzepak 
na sierpień-wrzesień 11-50 do 11-60, na wrzesień - 
październik — •— do 0 —, na styczeń lu ty — •— do •— , 
olej rzepakowy na w zecień -październ it — •— do — "— .

0  sposobienie spokojne.
Stan powietrza pochm urno.
Budapeszt dnia 5 lipca. Kurs w koronach i po 

50 klgr. Notowano pszenicę na czerwiec 0‘— do 0"— , 
na październik 7 34 do 7-35, żyto na październik 6*24 
do 6*25, owier na październik £-68 do 5 69, kuknrudza 
na lip iec 4'90 do 4"91, na sierpień 5-01 do 5-02, rzepak 
ns. cierpień 1105 do 11-15.

Oferty mierne.
Chę( knpna słaba.
U rposobienie oziębłe.
Stan pow ietrza : ciepło.

Z  rynków pieniężnych,
Wiedeń dnia 5 lipca. (T el. „G azety Narodc 

w ej“ ), Zam knięcie giołdy o  godz. 2 minnt 80 po połud­
niu. A kcye austr. zakł. kred. 674-26, w ęg. zakładu kred. 
701-— , Anglobanku 279-— , Umunbanku 638'— , Bankn 
dla krajów koronnych 418-50, Bai kyereinu 453-—, Bo- 
denereditu 910-— , Gal. Banku hipot. —•— , kolei pań­
stwowych 618"— , kolei południowej 64-— , tramwaju A. 
— •— , B. — *— , kolei Elbenthal 446-—, kole- północnej
 , kolei czerniowieokiej — ■— , a’ piny 400"50, R im »
M oranya 488-—, praskiego towarz. żel. 1555'— , fabryki 
broni 330-— , tureckie tytoniowe 293-— , oblig. węg m- 
demniz. 97-75, renta m ajowa 101-80, a istr. rentą koro 
nowa 99‘65, węg. renta koronow a 97"80, 66-ląt. listy tow  
kredyt, ziemsk. 96-65, 4-procent. listy banita krajowego 
97’— , 4 ‘/,-procent. listy banku krajów . 101-50, 4-procem . 
listy  banku hipotecznego 96*50, 4 y ,-p roc . listy  bankn 
hipotecznego 100*60, 5-procent. list. oankn hipotecznego 
110-— , 4-prc :ent. galic. oblig. propinac. 9970, 4-proc. 
galic. pożyczka kraj. z r. 1893 r. 97-25, 4-procent. p o ty ­
czka m. Lwowa 94 05, losy  tureckie 107-— , marki 117-35, 
rabie 252 75.

P z r > i  d. 5 lipea. C słda wieczorna. Trzyprocen­
tową renta 101*75, Mąka 3070.

Berlin d. 5 lipca. Zam knięcie giełdy. Banknoty 
austryackie 85-25 (podług obliczenia procentow ego), Spi­
rytus 85-60, Austryackie kredyty — -, Diso. Oommai.
dit. — — ■

Frankfurt dnia 5 lipca. Giełda wieczorna. A u­
stryackie kredyty 212-80 K o le j państwowa 149-60, A lp i- 
ny O0‘— , D isconto 185-25, Laura 199-50.

Nadesłane
Za tę rubrykę Redakcra nie odpowiada.

Roczna produkeya
39 milionów puszek

Zakład wodoleczniczy i pensyonat 
„  K  I K K  i  K  1 “  | Lwów) 

otwarty cały rok'.
Przyjmuje chorych na pobyt w pensy macie i do 
leczenia ambulatoryjnego. Wszelkich wyjaśnień 

udziela kierownik zakładu 
B r. E dm u n d  K o w a lsk i, 

docent hydroterapii Uniwersytetu lwow.

Fasadowe Farby
różnych  wzorach, rozpuszczalne w wapnie, równa­
ją ce  się malowidła olejnem n, k ilo  od 16 c l. wyżej. 
K arton  wzorów i sposób użyci® gratis i franko. 

200 koron nagrody za wskazanie naśladownictwa

CARL KROHSTEINER, Hm . f f l  Ha«[tstrass# Nr. IM .

I sztuk ni
ul. Trzeciego Maja 11, odejdą

obydwa cykle sławnych ob-azów Krzeszą p. t. 
„Ojcze nasz" i „Matka", za kilka dni ze Lwowa.

Wilhelma SOK ZtbŁOWY
od wielu lat ulubiony

Sok przeciw k a s z lo w i
1  flaszka K. 2 * 5 0  —  paczka poczt. _= O flaszek 

K . 1 0  optatnie do kaidej stacyl austr.- weg. rozsyła 
FBAUTCISZEB W ILFELK , aptekarz 

c. i k. tw dworny dostawca 
Neunkirchen, Niżsia ktutryz.

Jako znak prawdziwości, odbity jest ns opuao-raniu 
herb gminy Neunkirchen (datiewięć kościołów). 

Nabyć m oinawe wszystkich aptekach, gdzie 
nie ma, iądać wprost od firmy.

— Zalecamy podręczniki naukowi P lata  W. 
R en zin era  do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
a gruntownej nauki języków obcych Gez pomocy 
nauczyciela, które świeżo wyszły z druku, a mia- 
nowioie:

„Samouczek Polsko-Francuski,u kurs niższy, 
wydanie V-te po złr. 1-80, — knrs wyższy, wy­
danie III cie, powiękazuuS o 4-y arkusze handlo­
wych korespohdencyj polsko-francuskich, bez 
podwyższenia ceny — po złr. 4-80.

„Samouczek Polsko-Ruski" i zacazem .Ru- 
sko-Polski,“ kurs niższy; wydanie U-gie po 
złr. 2-10, — kurs wyższy, wydanie II gio po 
złr. 2 70.

-Samouczek Polsko-Niemiecki * kurs wstęp 
ny (Elementarz), wydanie XYI te po 8, 18, 36 
i 60 ct., — kurs niższy, wydanie XX te pamif- 
tkowe, powiększone o 1/« częśc, bez podwyższe­
nia Ceny po 90 ct., kurs wyższy, wydanie X-te po 
złr. ?-40.

O nadzwyczajnej łatwości, praktyczności i n- 
żyteczności podręczników Reussnera świadczyć może 
przeszło 200.00C zwolenników jego metody, czyli 
uczniów pośrednich, posiłkujących się tymiż pod­
ręcznikami i przeszło 2.000 jego uczniów osobi­
stych, zajmujących już wybitniejsze su-nowiska w 
różnych warstwach społeczeństw a.

Podręczniki Reussnera są równocześnie nąj 
tańsze. Albowiem według I-kursn . Samouczka Pol­
sko" niemieckiego, “ obejmującego 90 lekcyj, a ko­
sztującego tylko 90 ct. jeana lekcya bez nauczy­
ciela wynosi zaledwie 1 ct.

„Samouczek Polsko-Angielski," kurs I ssy, 
wydanie IX te po złr. 112 i „Powiastki Polsko- 
Niemieckie .Reussnera, wydanie Y, powiększona 
o połowę boz podwyższenia ceny po 3o ct., wy 
szły co tylko z druku.

Skład główuy w księgarni dla W I . M il- 
kow skiego w K rakow ie,.

Kąpiele i 
Polewania

z dodatkiem
Mattoniego ekstraktu borowinowego

Skutek nieprześcignlony.
Czas kąpieli, temperaturę i ilość tego dodatku 

omawia lekarz.
Mattoniego ekstrakt borowinowy je«t do
nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach i han­

dlach wodami mineralnemi.
Broszury i objaśnienia co do sposobn ułycia darmo.

Specyalista w chorobach ocznych
B r .  Ł E t t  Hf O B U D E B

mieszka przy ul. Kaiola Ludwika 1. 5.

H O T E L  E U R O P E J S K I
(Alberta Szkowrona)

Przyjechali do Lwowa dnia B lipca 1902 r. 
Br. M. Błażowski z Nowosiółek, hr. M. Komarm- 
cka z Jarosławca, L. Biliński z Żółkwi, A. Bedna- 
rowski z CzaŁarówki, dr. A Dworski i Przemy­
śla, I. Filipowski z Kocowa, I. Kierski z Tarno­
pola, J. Teodorowicz z Knssowa.

„Jedwabie HENNEBERGAu
czarne, maie i kolorowe od bO ct. do 14 zł. 65 ct. za metr — gładkie, w paski, kratki, wzory, ada 

maszki itd. (oko.o 240 przeróżnych gatunków i 2.000 przeróżnych koiorów i deseni itd.). 
Jedwabie na suknie ślubne od 65 ct. do z ł. 14 65 
Jedwabne adamaszki „ 65 ct. do zł. 14*65
Jedwabne batysty na suknie od zł. 8-65 do 42*75

f  ulary jedwabne drukowane od 60 ct do zł. 3*65
Jedwabie na suknie balowe „ 60 ct do sł. 14-65
Jedwabne grenadyny „ 80 et. do sł. 17*65

za metr, opłatnie i oclone do domu. — Wzory odwrotnie. — Opłata listu do Szwajcaryi podwójna

€*• H e m ie b e ix , fabrykant jedwabi, Zurych (zagrań, c. i k. nadworny dostawca.)

ścierniankę (Stoppelriibensaamen) 
lałienie pewne i świeże własnego zbioru 

I kilo 2 korony — poleca

J. Bulsiewicz w Bochni.

HAYA aifejilronf pder
& dla niemowląt i dzieci £3

l&sf n p j l e p s z ą . l  najsku f*  
cznlejszą podsypką.

Do oabycia we -wszystkich aptekach

T o  w o otworzony magazyn
towarów modnych męzkich i galanteryjnych  

A D A M A  P R Z Y L IB S K IE G O
we L w ow ie, plac H alicki 3  — poleca po cenach możliwie najniższych;

B t a l t a n ę  m e z k .  najlepizego gatunku biała i koloro­
wą. ze znaną marką ochronną „Lwem*. 

R ę k a w i c z k i  damskie i męzkie z pierwszorzędn. fabryk. 
Kapelusze twarde i miękkie 
K r a w a t y  w wielkim wyborze.
Cbnzteczkl jedwabne, batystowe i płócienne. 
Szkarpetkl i pończochy męzkie.
Kaftaniki i spodnie jedwabne, wełUane i bawełniane. 
L a s k i  najnowsze,

Parasole jedwabne, półjedwabne i wełniane dam skie i 
m ęzkie.

Obuwie dla Pań i Panów. Pantofle damskie i męzkie. 
Kalosze rosyjskie i angielskie, damskie i męzkie. 
Torby, kuferki, paski do pledów oraz wszelkie 

przybory do podróży.
frzczotkl i grzebienie.
Perfumeryę z fabryk krajowych, francuskich 

i angielskich.
Z am ów ien ia  za m ie jscow e  uskuteczniają sie odwrotną pocztą, n ie licz ą c  kosztów opakowania. 8176

STAMPILIE KAUCZUKOWE
pieczęcie metalowe do laku i farby, ta b lic e  z m eta lu  lane 

i m osiężne g, a w iro w a n e , m a rk i p ibezątkow e 
CEGI DO PLOM B i PLOM BY O Ł O W IA N E  

wykonnje najtaniej od r. 1872  istniejący A rt. Z ak ła d  R y - 
tow n icz j i  W arstat O D LEW Ó W  M E T A LO W Y C H

M E T R Y K A  N C H A P I B Y
as? L w ów , ni. k  uperuika (obok Pasażu Mikolascha) >—• 

Cenniki i kosztorysy darmo i opłatnie. 8071

Wielki wybór arnkarń kanczukowych.

y 00000— o 00— -y— »oo— o»—  o— o q

MYDŁO KOSM£TTCZKE<
przeciw piegom I opaleniu . eona 1*20 h . S

J A N  I H N A T O W I G Z j
Lwów, ul. Sykstuska 1 25, ul. Halicka 1. II. — Kraków, Sukien- S 

nice 1. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24. J
^ WWWWWwW TWWW

K a w ia r n ia  A m e r y k a ń s k a
8113 p rzy  u licy  Trzeciego M aja 1. 11 we Lw cw ie.

Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór.

IO  ciągnień rocznie,
główne wygraite frk. IOO.OOO, HO.OOO, 75.000, lir £5.0— , 

OO.O—  etc. przez zaknpno następnjące’ g ra p y  lo s ó w :

Jeden 2°/0 los król. i-erbski A frk. 100 
gł. wj grana frk. 80.000.

1 serbski los tytoniowy (Tr.baklos) A frk. 10, 
gł. wygr. frk. 100.000, 25.000, 75.000.

Jeden los włoskiego ezerw. krzyża A lir 25. 
gł. wygr. 20.000, 35.000 S0.00C 35.000

Ciągnienia: 
14  stycznia 

13 maja
13 września
14  stycznia 

13 maja
13 września

1 lntego 
I maj .

1 sierpnia 
I listopada

W  zamian za gotówkę sprzedaję te grupy losów na podstawie dziennego 
kursu (za k. 13 5 ), albo oferuje je  w 36 ratach  m iesięczn y ch  po h. & Prawo 
gry przysługuje kupi -ącemu natychmiast po przysłanin mi pierwszej i drugiej 
raty. Pierwszą i drngą ratę należy przysłać przekazań., następni.- czeki-m poczto­
wej kasy osi E l l l A f f i D n  I I D D i L M  DOW BANKOWY, 

czędnoSci. t U " T M n U  U n D h l l ,  W BEKNIE (morawsldem) 
G rosser P iutz N r. 25 (dom własny) — Obrotnych i rzetelnych pośredników 

(egentór-) poszukuję. Ceny n isk ie . — P ro w izy a  w ysoka. 8224

E g ip sk ie  A  tm r
~  TUTKI i BIBUŁKI ID m̂m

odznaczone złotym  medalem na w ystaw ie we W iednia 1902 obecnie

Fabryka: Lwów, — ul. Pańska 1. 10, an n„?jlc.p,ac *^g1 f i \ ct- O % 9

1 1 1

SPECYALNY . |  | f k  1

SKŁAD TRYESTENSKI LUN
LWÓW, SYKSTUSKi 2.

OLEU»
JB Dywany, Chodniki, R  M Fartuszki, obrusy, Ceraty ua meble, fl Dywaniki przed umywalnie. I j h  K M  1 Prześcieradła gumowe.

Cumowe podnszki, Paski na stół (Tischlaufe), Gumowe lalki

Najznakomitsze T j j l f j  j  J j | | { ] [ j  C JP F fitO Il! w J'ro b u  S. W . I f f l O I D I S l i S P  I B  LWOWIE, ** w 8z«d z ie  do obycia.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 6 Lipea 1902 Nr. 172.

D H O B N E  O G Ł O S Z E N I  *
po 8 ot. od wyrazu.

S Z P A M A G I
do 26 maja po 75 ct. kilo, później 

po 2 zł. 40 ct. paczka 5 kilowa 
Dwór Łapszyn, — Brzeżany.

n  ^ J biedni ale utalentowani uczniowie 
potrzebują funduszu na sprawie­

nie okrycia i obuwLt, a te nie mz na to 
irodków, więc uprasza się lndzi serca o 
wspomożenie tych biedaków na ręce Adrai- 
nistracyi tego pisma. 847

R n u i o n /  nowe i używane, wszelkie 
n u w u r y  przybory dla kolarzy, war- 
stat reperacyjny. — Ł a W U  T e n n i H  — 
t«Ot umil, poleca najtaniej W . Łukasie- 
wfcz. Lwów, Akademicka 26 . 846

l i n l - n l f i  i , PrTc03y) świeżo rwane, wy- 
IH U I  w lO  bierane polecam pod koniec 
lipca kosz 5-kilowy z opakowaniem franco 
po 2 zł.20  ct., naleiytoić z góry nadesłana 
2 zŁ 10  ct. Upraszam o wczesne łaskawe 
zamówienia. F. Righetti, cukiernia w Za. 
leszczy karb. 845

Skład rowerów pracownia re- 
peracyjno - me 

cbaniczn- i szkolą jazdy na rowerach zo­
stała przeniesioną z dniem I maja z ulicy 
Piekarskiej na uL Kamienną, róg ul Pań­
skiej. Henryk Sotsohek, mechanik. 8 ló

? l > ! ) P n U i n i o  ruszmkarska i warsztat 
I 1 t l U U W 11  lU  reperacyjny Rowerów 
Odznaczona medalem Ministerstwa handlu 
na wystawie krajowej, poleca się Piotr Ja. 
rosi, uL Bstorego 32 , Lwów. 833

MASZYNA P A R O W A
odczyszczą najzupełniej stare zbite podusz 
ki pierzanne — w pracowni kołder i ma­
teraców J óze f Schnster, — L w ów , 

K op ern ik a  5. 8206

8 172
N a j l e p s z e

i najtańsze

Harmonijki
tylko we fabryce 

harmonijek

0. Lederhofer
w Opawie.

Cenniki darmo.

A i l l f - n  n a u czy c ie lsk ie  A. A dem eut, 
D I U I  U  T rze c ie g o  M aja 5, poleca na­
uczycielkę Polkę do klas niiszych z muzyką, 
a Francnskę na czai wakacyi. 844

P n l r n i o  wynajęcia, 1 całodziennem 
■ U  R U J O  ntrzymaniem lub bez, po bardzo 
umiarkowanej cenie latem: Zakopane* 
Przecznica 5 , — zimą: W iedeń, Mariahil- 
fcrstrasse 6 5 , Eingang (wchód) Nelkengas- 
se 8, drzwi 1 1 . 840

R l l ł u n n u f o n a  zarządczym domu, w 
n i l l J l l U W a l l a  W iekn średnim, po- 
ssukuje posady. Zgłoszenia: nlica Śniadec­
kich nr. 41 1 drzwi na prawo nr. 9 .

Różne meble tychmiast do sprze­
dania Bobrich, Kopernika 54 . 795

Fiume rozsyła
K A W Ę :

4 '/ ,  kilo B alna  szlachetna 
4 */, „ Y ic to r la

zł. 4-50 
rł- 5‘— 
zł. 5-85 
zł. 6 7 5

4Vj n J a w y  
4 1/} „ M oeca  Sułtan .
4 '/j  „ Ceylon  zach. indyjska

l-ma najdelikatniejsza . zł. 7'20  
do tego może być dopakowana: 

HERBATA la S ou chon g  (herbata 
familijna) ]/t kilo zł. 1 , '/s kilo 50 ct.

w oryginalnych puszkach chińskich. 
W szystko oclone, opłacone za zaliczką 
lub za poprzedniem nadesłaniem nale­

ży tości. 8212

M .  JT. R a < l ó .  F i u m e .

H a n d e l  „ p o d  P a lm ą * *

K. M K a je w sM e & o
dawniej 7964 

St. W o jc ie ch o w sk i,
Z . Z adurow icz

ni. Ala anicta 6, Lwów
poleca 

K a w io r  astrachański 
gruboziarnisty, S tare  w ina 
i C on lak i francuskie, Ma­

s ło  d eserow e codzień 
łwieże z dóbr JW . Stadni­

ckiego z Krysowiec.

mS! imm
Nie nadarza s ię  w 

zyoln po raz drugi spo 
sobnośó kupienia o 40G 
prooent taniej. K ażdy 
zaoszczędza sobie 24 zf, 
przy sprowadzeniu m o­
jego znakomitego i wszę­

dzie używanego Fonografu. Takowy 
śpiewa, g-a, śpiewa przeróżne polsk ie  
pieśni, marsze z zadziwiającą naturalnością 
i jest jako nadzwyczajny wateryał do za­
bawy nieprześeigniony, a każda rodzina 
może sobie nprzjjem niaó nim wieczory. 
Dostarczam fonografy te, które dawniej 
rO zł. kosztowały po niebywałej w świecie 
kupieckim cenie z ł  6  i dodaję jeden ka­
wałek bezpłatnie a następne walki liczę po 
7ń ct. W szystko za zaliczką lub za poprze- 
iń em  nadesłaniem należytości jedynie u 

M. B . B ravnm nn». K ra k ów , centralny 
skład fonografów . S251

Nauczyciel w średnim wieku po 
szukuje posady do ucz­

niów szkół normalnych; z dobrem postę­
pem poprawia klasy —  na życzenie kon- 
wersacya niemiecka. Łaskawe zgłoszenia 
pod : Nanczyciel ul. Łyczakowska 43A  w 
bandln P. Szwarca we Lwowie.

Proszę kupować 8078

Gorsety
tylko u SZYMONA FOGŁA

specyalisty gorsetów 
u l .  R e t m a ń s K r n  n r .  8

OddilŁou
najnowsze gorsety na rogach po zł. i ' 8o, 

2 ‘50 i 3 złr.

J E. n r t r a l i l /  Lwów, poleca wszei- 
• l Y c l j J I  fJ I IK . ^je instrumcnla mu- 

zyozns i sam igrające Cenniki bezpłatnie

Kto chce dużo pieniędzy?
Miesięcznie aż do 1000 k oron  mo­
żna zarobić bez rezyka a uczciwie. 
Proszę przystać natychmiast adres 
pod : O. 51 an das A n n on een -B n - 
rean des „M e rcn r " , N ttrnberg , 

M endelstrasse 28. 4326

W zory wysyła się franco na 8188

(obicia Ścian)

których kolosalny wybór
poleca

dawniej

Lwów, nl. Sobieskiego A.

Kupujm y :
pół kilo najwyborniejszych cukrów desero­

wych zł. 1 *20 ct. 
p ó l kilo herbatników mięszanych zł. 1 . 
p&ł kilo czekolady doskonałej po 70 ct 

80 c t  i I zł,
Cacao odtłuszczone, proszkowane, zalecane 

przez PP. lekarzy po 40 ct., 75  ct. i 
i 1 zł. 50 ct.

Herbatę chińsko-rosyjską świetną, paczka 
50 ct. poleca II- TRFTFR wła­

ściciel parowej fabryki czekolady i cukrów 
W« Lwowie Ml. Kopernika 3, obok Pasażu 

Mikolascha.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwro­

tną pocztą za pobraniem. 8249

B a c z n o ś ć !!!
Precz z tandetą zagraniczną. — Popierajmy 

przemysł krajowy. Pierwsza gal.
Fabryka K U K E H E Ł

we wszystkich stylach
JÓZEFA R Ó ŻYC K IE G O

Plac Bernardyński 15 —  Lwów,
Przyjmuje krzesła do wyplatania jakoteż wy­
platane przerabia na skórzane. — Listy po 

chwalne na żądanie. 8230

S C H t T Z  I ( B A J E M
dom bank ow y i k an tor w ym iany 

Lwów. plac Maryacki I. 7.
Kupno i sprzedaż efektów i monet. W y-

eta  kuponów i wylosowanych obligacyi 
•y na spłaty miesięczne od trzecb ko- 
ren Dotiąwszy. Bezpłatua rewizya lo ów 

i afektów podlegających losowaniu. P ro­
mesy do wszystkich ciągnień w roku. Z le - 
eenia z prowincyi załatwia się odwrotną 
pocztą nie licząc prowizyi. Listy i prze­
syłki uprasza się adresować : Dom Banko­
wy, SCHtJTZ 1 CHAJE8 , Lwów, plac

7930 Maryacki 1. 7.

ledal złoty na wystawie uaryslnej 1900.
N FWRAlzGIF, bole głowy, 

neurastenie, Hiaterye i 
wuelkie choroby nerwo­
we ustępują niezwłocznie po za­
życiu pigułek antinewralgicz- 
nych doktora Cronier 7 5 , rue de 
la Boćtie, Paris. Wymagać praw­
dziwych z pieczątką Związku Fabry­

kantów. Cena 3 franki za pudełko. W e Lwo­
wie w aptekach PP. Mikolascha i Sp., We. 

wiórskiego i Ehrbara.

K W 1 Z D Y  
Korne uburg^ki 

proszek do paszy.

I

Dyetetyczny środek diakoni, 
kr6w i owiec, od SO lat w więk­
szej ilości stajen używany, przy braku 
chęci do jedzenia, złem trawieniu, do 
polepszenia mleka i pomnożenia wydatno- 
ści udojów h krów. Cena */, pudła kor.

1 * 4 0 , ’/ j podła TO  h .  
Prawdziwy tylko z powyż­
szym znakiem ochronnym 
do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogueryach 

A ustro-Węgier.
S Z t a d  g ł ó w n y  :

Franciszek Jan Kwizda
c. i Ił  austro-w ęg., k. rumuński i ksiąi. 

bułgar. dostawca nadworny.
A p t e k a r z  o b w o d o w y  w  K o in e n -

b u r g n  pod Wiedniem.

i i  Kier
poleca: 8156

do malowania, konserwowania i im 
pregnowania dachów blaszanych i 
drewnianych, budynków gospodar 
czych, mostów, parkanów, sztachet, 
ogrodzeń, bram, drzwi, okien, sprzę­
tów domowych i gospodarczych, 
mebli ogrodowych, drzew budowla­
nych, oszakwaó w stajniach, scho 

dów, kół młyńskich, podłóg itp.

F arb y olejne
najlepsze, fachowo sporządzone i 
najlepszych materyałów o trwałości 
gwarantowanej we wszystkich ko­

lorach.

Farby lakierowe
szybko schnące, dające za jednora­
zowym pociągnięciem kolor i połysk.

Farby terowe
szczególnie dla swej taniości chę­

tnie używane.

Iwonicz.
Z a k ła d  z d r o jo w o -k ą p ie lo w y  i  k lim a ty c z n y

(stsoya kolejowa Iwonicz).
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo - bromowa.

Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów 
( urofhuloza), w chorobach kości, skóry i w ogóle we wszystkich chorobach wyma­
gających przyspieszenia odnowy materyi.

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi.
W yborna muzyka. Apteka, poczta 1 telegraf w Zakładzie.

Lekarze zakładow i: I. Br. Józef Wernleki ze L w ow i.
II. Dr, Julian Staniszewski z Krakowa. 

Lekarze wolno praktykujący dr. S. Stauber i dr. W eigol ze Lwowa.
W  sezonie I-yrn do 20 czerwca i w 3-eim cd i o  sierpnia mieszkanie zna­

cznie tańsze.
Uwolnienie od taksy na podstawie św iaie tw ubóstwa udziela się tylko w 

pierwszym i trzecim sezonie.
Zam ówienia na mieszkanie, wodę mineralną, sól, ług i tam ół przyjmuje i 

wszelkich wyjaśnień udziela ć 021

Dyrekcya Zakładu zdrojowa -kąpielowego w Iwoniczu.

Kuracyjny 1 w oaoiecznicty 
u k ła d  8035

MODLING pod Wiedniem

Szczegółowa lecznica
dla oałableń: Neurastenii — osłabienia 
■erwswago — siabośol piersi — osła­
bienia dolnyoh części olała — słabości 

■ig — rekonwale8osaoyl. 
Znakomito wyniki wyleczeń. — Prospekt 
dam o. Dr. J ó z e f  Weiss.

Najnowszy 8,33mm.
opuścił druk i jest do dyspozycyi 

dla PT. Publiczności u

Alojzego Hubnera
L w ów , R yn ek  3 8 .

Przemysł krajowy!
Tylko własny wyrób! 
Gwarancya składników! 
aMitł)i pochodzenia!

Nawozy
sztuczne

poleca
pod kontrolą stacyi doświadczalnej w 

Dublanach pozostająca fabryka

I Galie. Towarzystwa 
akcyjn. dla Przemysłu 

Chemicznego
przedtem Spółki komandytowej

Juliana Wanga

w e L w o w ie
ul. Kościuszki 10.

Cenniki na żądanie wysyłamy odwrotnie. 
Ceny wiosenne pozostają na jesień nie­

zmienione. 8248

czerwony, czarny 1 bronzowy.

Olej terowy
bronzowy, nadzwyczaj, tani dobrze 

impregnujący i konserwujący.

Carbolineum
prawdziwe

Avenariusa.
Jedyny skład dla Galicy!

Broszurki do dyspozycyi

E ^ i l c a t ó i r

wyśmienity środek przeciw grzybo 
wi, zgniliźnie w budynkach itd.

Z J z n a n u  j n . V o  n a j < e p s z o
M ł o c a i n l e

z patentowanemi okrągłemi łożyskami do smarowania do

ruclm ręcznego, 
kieratowego

i
parowego

K osiarki
do trawy, koniczyny i 
iboża, walce polowe z 
okrągłej i gładkiej bla­

chy stalowej.
P ł n g i  1-,2-,3-ł l-sKilowe 
Rpnnv łaicKMwe i poprze- 
u*uuJczne dołak i torfowisk
Siewnikl „Agrlcola

Maszyny do prasowania 
siana (Patent Blunt)

Patent. S uszarnie 
do owoców i jarzyn 

r. do wina i owoców
Prasytudzież na inne

* cele
Ma8zyny do łuszczenia Najnowsze młynki do czyszczenia zboża,

Samodzielne patentowane sikawki do Trleury, łuskaozs knuurudzy, sleozkar-
winogron i roślin „ S Y P H O Y I A “  nie, szrotownikl, krajacze buraków.

do zaprzęgu 1 — 6 prasy do siana I słomy
zwierzą’ do rućnu ręcznego, stałe i do powożenia,

fabrykuje i dostarcza najnowszej konstrukcyi 
DLI U A V IT A D T lJ  JP. P a  fabryka maszyn rolniezyeh, gisernia I 
r ł l .  IBM I r M fl I n  OLUO. parowa maszyna kncia żelaza. 
Fabrykazafoż. w 1872 . W I E M ,  I I . / I ,  T a b O M t r a H s e .  Zatrudnia 750  robotn. 
Odznaczona na wszystkich większych wystawach przeszło 490 złot., srebm. i bronz, 
medalami. —  W yczerpujące katalogi i liczne listy uznania gratis. — Zastępcy i od-

sprzedawcy pożądani. 6 13 1

Kieraty

.K r o H s te in e r a

we wszystkich kolorach i o gwa­
rantowanej trwałości.

Broszurki, opisy użycia, kar­
ty wzorów i kosztorysy na większe 
roboty najchętniej zostają udzielane.

Przy znaczniejszej potrzebie 
powyż podanych konserwujących 
artykułów, jakoteż materyałów bu­
dowlanych, a mianowicie: Cemen­
tu, Wapna hydraul., Gipsu, o- 
gnlotrwalych ceg ie ł, Pap na 
dachy, P ły t izolacjjnych  itp., 
proszę wprzód ofertę zażądać, a 
uczynię możliwie zniżono ceny, ja­
koteż ulgę w spłacaniu za poprze­
dniem porozumieniem się.

Go do jakości li tylko całkiem 
doborowy towar bywa dostar­
czany.

Najnowszy Coun-k opuścił druk 
i jest do dyspozycyi Szanownej Pu­
bliczności.

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek I. 38.

OTWARTE CAŁY ROK

8186

SANATORYUM Dr. Eug. WAJGLA
L w ó w , u l. H a n s n e r a  1 . 1 1

pod administr. kierownictwem

K A Z IM IE R Z A  SO LE C K IEG O
nowo urządzone i przebudowane. 

Przyjm uje chorych na stały pobyt celem leczenia 
wszelkich ehorób z wyjątkiem zakażnj^ch i umysłowych. 

Prospekta na żądanie wysyła ZA R ZĄ D .

T O T W A R T E  C A Ł Y  R O K

S A I f A L  B a i B Y
P a M 1 D Y ,  o p t i k a r z o  w  ! “m v ż '  ^  

U P O W A Ż N I O N K  W  K u S S Y I
E - s e n c y a  S a n la l u  z a w a r t a  w  K o p s e lU a c l i  

z a l e c a n ą  jest  p r z e z  l e k a r z y  p r z e c i w  r z e ż ą c ze k  
i s ł ’ib<!Śc: s e k r e t n y c h  z a m i a s t  U o p a i w v  i k u -  
b tb y . D z ia ła  s z y b k o ,  n ie  u t r u d z a  ż . . l a i k a ,  nie  
w y d z i e l a  n i e p i z y j e m n e j  w o n i  i z a p o b i e g a  
d u s z n o ś c i .

Dla  u n ik n i e n i a  f a ł s z e r s t w  i p o d r s - / ' — 
b ia ń ,  w y m a g a ć  s i ę p l a  j a k  d o ł ą c z o n y (MinYJ 
o b .  k w  k o l o r z e  c z a r n y m  z n a jd u j ą c e g o  
się na k a ż d e j  k a p s u łc e .

S k ł  id  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

We Lwowie o pp. M ikolascha, W ew iórskiego, Beisera, Ituckers i Sklepińskiego.
W  Kralowie, w aptekach PP . W iszniewskiego i Redyka.

Meble gięte
B r m e l *  T e r c y a r z e  fiw . 
F n u i e l M k a ,  p o s ł u g o -  

j ą e y  u b o g i m
Lwów, Kleparowska 15.
Wózek zabiera meble do naprawy 
i rozwozi naprawione i nowo za­

kupione.

KUBIN, BRICH i KORZENIOWSKI
W e Lwowie

f a b r y k a  p a r o w a  p i e c ó w  k a f l o w y c h
odznaczona zaszczytnie na wystawach.

Kantor i wystawa nl. Łukasińskiego 1. 6 (pl. Castrom)
W łasne wyroby ogniotrwałe, szamotowe.

Piece, kominki, buchnie 1 wanny
z gładkich i deseniowych kafli w rozmaitych ko­
lorach i stylach. W yroby nasze równają się zu­
pełnie wyrobom zagrauicznym, gdyż pracując przez 
lat kilkanaście w pierwszorzędnych fabrykach za­
granicznych, nabyliśmy wszechstronnej praktyki w 
tym zawodzie. W ykonuje się także wszelkie na­
prawy. Łaskawe zamówienia miejscowe i z pro­
wincyi uskutecznia się najstaranniej, wzorowo i 

'trwale po cenach najtańszyoh. 8205

Na kawałek cukru wziąć 20—40 kropli

A. Thierry’ego Balsamu
ażeby uniknąć zaburzeń w trawieniu, usunąć dolegliwości 
i osiągnąć łagodne przeczyszczenie. — Prawdziwy z zie- 

• loną marką ochronną zakonnicy i z kapslą zamykającą, na 
iI której wyciśnięte są s łow a : A lle in  eclit. .. . D ostać 

m ożna w  a p tek a ch . • Pocztą franco i wolne od
kosztów 12 małych lub 6 podwójnych flaszek 4 korony — 
Aptekarz A. T h ie r r y  (A d o lf )  L IM IT E D  A p tek a  pod 
A n io łem  stróżem  w  P r e g ra d z le  pod  R oh itsch -S a u er- 
brnnn.

Strzedz się naśladownictwa i zwracać na zieloną 
markę ochronną zakonnicy zaregistrowaną we wssystkich 
państwach 8 7938

M a  «ese«i n  o b e c n y  i
Płótna £ bielizna stołowa 
Z efiry , płócienka, batysty na suknie damskie 
Sukna na ubrania mezkie 
Kosze do podróży, walizki, paski 
Meble ogrodowe

2 Hamaki, kosze, kapelusze od 25 ct. sztuka 
g Kilimy, makaty, oraz wszelkie inne wyroby krajowe
3  poleca

<  Bazar k ra jm y  k r a j o ą a  Związku p rze m ysło w sp  we Lwowie, j
1  nl. Trzeoiego M aja 1, 5 . g237 fc

J P o p i e r a j m y  p r z e m y c i ł  k r a j o w y ,  i

Janów stacya k|matyczna
położona w uroczej miejscowości.

W  bliskości Lwowa, wśród rozległych lasów nad stawem 800 morg. 
Hotel z komfortem urządzony, w willach obok holelu różne pomie­
szkania, łazienki stawowe, łodzie wiosłowe i żaglowe. Lekarz, apteka, 
urząd telegraficzny i pocztowy w miejscu. Czytelnia, fortepian, bilard, 

kręgielnia, gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu.
O d  1 5  M a ja  do 1 5  W r z e ś n ia  w n ie d z ie lę  i  

ś w ię ta  K o n c e r t  m u z y k i w o js k o w e j.
Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 3 pociągi, w nie­
dzielę i święta 4 pociągi, a cena biletów tam i napowrót III. klasą 
41 ct., II. klasą 82 ct., które uprawniają w dni powszednie do jazdy 
ze Lwowa pociągami tylko popołudniowymi, w niedzielę zaś i święta

wszystkimi pociągami. 8069

Giovam u Znliani i S y n
Pierwsza Krajowa FaWa wyrobów moatowycl

Lwów, ul. św. Piotra 21 — telefon nrt 658.
C Z E K N IO W C E  

Bahnhofsirssse 28.
r j l j p  .  S T A N IS Ł A W Ó W  K R A K Ó W  
M ilo . ul. Zarwłńska 18. Zwierzyniec 14.

w y k o n u je : posadzki weneckie terazzo mozajkowe imitacya granitn, płytki ma­
szynowe z cementu deseniowane do pusadzki, betonowe kanały, rury wo­
dociągowe, sklepienia lukowe, rezerwoary i mnszle do studzien, schody, 
balkony, żłoby, grobowce, ozdoby budowlane i wszelkie tym podobne 
wyroby z cementu.

W y łączn e  zastępstw o dla Galicyi i Bukowiny fabryki płyt i posadzek xyloli- 
towych Z borU  M iksch  et Co. we Wiedniu. Kosztorysy, cenniki i wzory na 
żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy 

najstaranniej, wzorowo, trwale po cenach umiarkowanych. 8180

F  rag-ska* akadem ia handlowa
( T r z 3r  la-ta.)

N ajb liższy  (47) rok  szkolny zaczyna się dnia 18. w rześn ia  b r .
Aby oyć przyjętym należy się wykazać świadectwem z ukończonej ozwar- 

tej kłusy szkoły średniej. D la  n czn i s z k ó ł m ie jsk ich  przep isan y  je s t  egza ­
m in w stępny na 16 w rześn ia . — Egzamina poprawcze i dodatkowo odby­
wają się 17. września. U kończen i n czn low le  ak ad em ii h an d low ej mają 
praw o do je d n o ro c z n e j s łu żb y  w o jsk ow e j. W  razie  ch orob y  m ają  nez- 
n iow le  b e zp ła tn ą  opiekę w szp ita lu  handlow ym .

Wpisy od 10. do 17. w rześn ia  między godziną 8 . a 12. N ow o w stę­
pu jący  n czn iow ie  m ają przy  w p is ie  z ło ż y ć  10  k or. o p ła ty . Na ustne lub 
pisemne zapytania udziela Dyrekeya wyjaśnień z wszelką gotowością i wysy­
ła prospekty. 620 I., Fleisehmarktgasse Nr. 8 (nowy)
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Z polecen ia  Zarządu  p rag sk icg o  grem ium  h a n d lo w e g o :

Theodor Hied ,  dyrektor.

R O N C E G N O
Maj Październik, 535 m. n. p. m. stawne znane

Mąpiele żałosno • arsenowe
I 1/ ,  godziny jazdy oddalone od Trlsntu. Lima kolei Trlento-Ronoogno-Tezze.

(Anemia, eiiloroza, malaria, cierpienia kobiece, skór­
ne, nerwowe, diabetes, ogólne osłabienie).

Z A K Ł A D  P IE R W S Z O R Z Ę D N Y .
Nadzwyczaj piękne położenie, około 80 000 kwadratowych metrów wiolkiego 

cienistego parku, starych drzew szpilkowych. Nowe urządzenie kąpieli słonecznych 
i hydroelektryeznych, aparaty Zamiera, zupełna hydrotherapia, 2 '!0 pokoi i salonów, 
elekt yezne cś«ie tlcn :c , własne źródła do picia wody. Alpejski, suchy klimat, cen ­
tralny punkt do nrząd an a wycieczek i sportów. — VIII. międzynarodowy turniej 
tennisowy —  nagrody 2.000 k. Dziennie dwa koncerta. Kampletne utrzymanie na 
pensyl od II k. wyżej Kierownictwo medyczne Dr. A. Gazzglettl. W yjaśnienia i 
prospekta gratis przez Dyrekcyę 8047

Pici© w oay kuracyjnej trws przesL cały rok.

LW. 38380/902. 8209

8007 Zakład leczniczy K A D K t f  pod Wiedniem.
z 13 ziemno-salinowemi źródłami siarczanemi od -J- 27 do 36° C. — Używanie 

kąpieli trw3 eały rok. — Sezon letni od 1 maja do 15 października. 
Nieprześcigm one w działaniu ai&rczane wody badeńskif od setek lat używa­
ne z najlepszym skutkiem przeciw podagrze, reumatyzmowi, cierpieniom 
nerwowym, newralgii, sparaliżowaniu , skrofułom, kile słabościom skórnym, 
zatruciu metalami, wysiękom , dolegliwościom  stawów i kości itd. Stosownie 
do przyzwyczajenia i środków, kuracyusz znajduje w Badenie najwykwint­
niejszy przepych albo swobodną prostotę. Frzez urządzenie noweg ■ domu 
kuracyjnego, założenie w ielkiego cienistego parku, koncert kapeli kąpielowej 
trzy razy dziennie, codzienne przedstawienia teatralne, festyny, bale i w ie­
czorki, koncerta, wyścigi, tombole itd.; założenie elektrycznej kolei, znako­
mitą wodę do picia , doskonałe oświetlenie, wspaniałą okolicę — postarano 
się o sprawienie gościom kąpielowym  jak  największej przyjemności, jak ró­
wnież poztarano się o jak najlepsze utrzymanie. Nabożeństwa odprawiają się 
katolickie, ewangieiickie i izraelickie. Ceny umiarkowane. Frekwencya w ) W  
osób 23.856. Wyjaśnienia i prospekty gratis przez k o m lu y ę  k u r a o j j n ą -

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania jednego stypendyum w roczuej kwocie tysiącsseść- 

set (1600) koron z fundacyi stypendy jnej ś. p. MaksynHliana f Fran­
ciszka Ksawerego Siemianowskich dla młodzieży polskiej, oddają­
cej się sztuce malarstwa i miedziorytnictwa, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

0 powyższe stypendyum mogą się ubiegać młodzieńcy narodowo­
ści polskiej, urodzeni w obrębie królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem, którzy ukończy wszy Akademię sztuk 
pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania na 
stali, miedzi lub drzewie pewien wyższy stopień artyzmu, pragną je ­
dynie dla wydoskonalenia się i nabycia wyższego wykształcenia w o- 
branym zawodzie uaać się za granicę.

Prawo nadawania tego stypendyum służy Wydziałowi krajowemu.
Pobór stypendyum trwa tylko przez rok jeden i może być jedy­

nie w ważnych wypadkach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa na dal­
szy jeden rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do 2. sierpnia b. r. a to byli uczniowie c. k. szKoły sztuk 
pięknych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcji tejże szkoły, inni 
kandydaci zaś bezpośrednio. Do podań załączyć należy metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwa z ck. Akademii sztuk pięknych w Kra­
kowie, a względnie dowody, iż kandydat kształcił się w rytownictwie 
na stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce pewien wyż­
szy stopień artyzmu , wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wydo­
skonalenia się pragaie udać się za granicę i że należy do narodowości 
polskiej. W podaniu należy wskazać zakład lub miejscowość za gra- 
uicą, w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić 
oraz cały plan dalszego kształcenia się za granicą, a wreszcie podać 
dokładnj adres, pod którym petentowi rezolucya Wydziału krajowego 
ma być przeałaną.

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch półrocznych równych ra­
tach z góry, z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, 
druga zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak tylko 
w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc się za granicą według 
planu przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obranym zawodzie.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 3. ozerwca 1902.
P io tro w sk i.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k u
V* 'i ru karni i lito.►rafii PiUera i Spółki,.


